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P rzed  ro zs trzy g a ją c y m  u d erzen iem

n ę r a  B i l i » m i s  bmhs
5.600 eficerśw i żołnierzy rządowych w niewoli
28. 12. (PAT.) Wojska 

powstańcze poczyniły wczoraj dalsze 
postępy na froncie katalońskim. W 
czwartym dniu ofensywy

zdobyto 600 kim. kw. obszaru nie­
przyjacielskiego,

zestrzelono 32 samoloty rządowe oraz 
wzięto do niewoli przeszło 5.000 żoł* 
nierzy i  oficerów. W  wojskowych ko« 
łach hiszpańskich twierdzą, że

tegoroczna ofensywa świąteczna, 
jest początkiem największej bitwy, 
stoczonej dotychczas w wojnie

ponieważ ze strony powstańczej prowa 
dzono do akcji nieznaczne na razie si« 
ły, zachowując rezerwę na moment roz 
strzygający.

- '  , 28. 12. (PA T) Główna

Nowe statki handlowe
Warszawa, 28. 12. (PA T) Trzy pry* 

Watne przedsiębiorstwa maklerskie, 
mające swą siedzibę w Gdyni, podpi* 
saly w dniu 9 grudnia r. b. umowę ze 
stocznią holenderską N . V. E. J. Smit 
Et Zoons Scheepswerfen w Wester* 
breek, na budowę 3 handlowych stat* 
ków morskich. Statki zostaną zbudo* 
wane i oddane w terminie 8—11 mie­
sięcy, tak, ie  wejdą do służby jeszcze 
przed zimą przyszłego roku.

Zgon Vandervelde’a
Bruksela, 28. 12. (PA T) Wczoraj 

rano o godz. 530 zmarł znany działacz 
socjalistyczny Vandervelde. Po obie* 
dzie u swego przyjaciela Ludwika de 
Brouckera poszedł Vandervelde do 
kinematografu, gdzie nagle zachoro* 
wał. Agonia trwała kilka godzin.

,Bund‘sterujel(iinaclona!izmowi 
żydowskich grup mieszczańskich

Warszawa, 28. 12. (Tel. wł. — 1. r.). 
W  najbliższym czasie odbędzie się w 
Warszawie posiedzenie Komitetu Wy* 
konawczego P. P. S., na którym oraó* 
wionę mają być wyniki wyborów, samo 
rządowych oraz ustalone kand’
na prezydentów w tych okręgach, gdzie 
P. P. S. i Bund uzyskały większość.

Książka w  obronie Benesza
Warszawa, 28. 12. (Tel. wł. — 1. r.). 

Jak donoszą z Londynu, ukazała się 
tam ostatnio książka E. Lenhoffa p. L 
„W obronie dr Benesza”. Jest to pierw* 
sza książka napisana w obronie b. pre* 
zydenta Czechosłowacji.

Jak krążą pogłoski, d r Benesz ma 
również napisać książkę, której treścią 
będą tragiczne dni Czechosłowacji.

Książkę o Czechosłowacji przygoto* 
wuje również b. poseł czechosłowacki 
w Londynie Masaruk.

kwatera wojsk gen. Franco 
kuje, że

po zaciętej walce zajęto wyniosło* 
ści Pio DeJIa Carboneila Aiedo 

La Blanes i Del Blanco.
Wojska rządowe przystąpiły do 

kontrataku, który został wszędzie od* 
party.

Uroczysty obchód 20 rocznicy
wybuchu powstania wielkopolskiego

Poznań, 28. 12. (PAT) Drugi dz.eń 
obchodu 20 rocznicy wybuchu pć>» 
wstania w elkopolskiego rozpoczął się 
porannym hejnałem z wieży ratuszo­
wej. Następnie odbyło się solenne na* 
bożeństwo dziękczynne w kolegiac.e 
famej, w którym uczestniczyli przed­
stawiciele władz cywlnych i wojsko 
wych, z wicewojewodą Łepkowskim, 
dowódcą O.K. gen. KnoIbKownackim, 
gen. Władem, starostą krajowym Be* 
galem i prezydentem miasta inż. Ku* 
gem na czele, reprezentanci ducho*

Atak znanego przywódcy Str. Ludowego 
na magistrature partii

28. 12. (Tel. wł. — 1. r.). 
Dużą sensację polityczną stanowi arty* 
kuł, który ukazał się w katowickiej 
„Polonii”  i podpisany iest inicjałami 
„W. W.“

Jak się dowiadujemy,
na tle separatyzmu wyborczego
„Bundu” nastąpił rozdźwięk mię*

dzy tą partią a P. P. S., 
która odsuwa się od Bundu wobec u* 
jawniającego się w tej socjalistycznej 
partii nacjonalizmu żydowskiego, nie 
wiele różniącego się od nacjonalizmu 
żydowskich grup mieszczańskich-

Tajem nicze  Sodzie p o d w o d n e  
sia wodach norweskich

Oslo, 28. 12. (PAT) Na teryt upal­
nych wodach norweskich

zauważono w ostatnich dniach 
liczne łodzie podwodne, płynące 
s  południa w kierunku morza 

Barentsa

N a polu bitwy pozostało przeszło 
1.000 zabitych.

N a stronę wojsk gen. Franco prze­
szło około 300 żołnierzy wojsk rządo* 
wych, do niewoli wzięto 1.500 jeńców 
W  ręce wojsk gen. Franco dostał się 
bardzo obfity materiał wojenny. Strą­
cono 9 samolotów.

wieństwą, organizacyi i - związków 
.kombatanckich,- społecznych-, zawadę* 
wych i kulturalnych, wreszcie korpus' 
oficerski gamiżenu Oraz (czne poczty 
sztandarowe i delegacie zgromadzó- 
nych w Poznaniu rzesz powstańczych.

Na nabożeństw e nastąpił uroczysty 
akt udekorowania stolicy Więlkópal* 
ski przez Zw ązek Powstańców ślą­
skich „Krzyżem na śląskiej wstędze 
waleczności i zasługi I klasy".

Przed wschodnią fasadą prastarego 
ratusza poznańsk ego, przystrojonego

Autor artykułu, którym jest znany 
przywódca Stronnictwa Ludowego, 
przebywający za granicą, w sposób 
niedwuznaczny zaatakował obecne 
kierownictwo partii, określając w 
artykule jego taktykę jako „puste 

gadanie*'.
W  związku z tym trzeba zaznaczyć, 

że ostatnio wśród przywódców Stron* 
nictwa Ludowego doszło do dużego roz 
bicia, co zagraża partii poważnym roz*

Blum popiera plan zbrojeń
we Francji

Paryż, 28. 12. (P A T ) W czoraj o 
godz. 21*ej rozpoczęły się nocne o- 
b rady  kongresu socjalistycznego. N a

Jak się zdaje, są to podwodne łodzie 
sowieckie, zbudowane w Leningradzie 
i przeznaczone dla wzmocnienia flo* 
tylli podwodnej, stacjonowanej w 
Murmańsku.

Nalot samolotów japońskich
Tokio, 28. 12. (P A T ) Agencja 

Dom ei donosi: Tapońskie eskadry 
lotnicze dokonały w  poniedziałek po 
południu nalotu na Szungking, bom* 
bardujac skutecznie chińskie budyń* 
ki rządowe oraz obiekty wojskowe. 
W yrządzone szkody _są bardzo zna*

Katastrofa wtunelu kolejowym
Tokio, 28. 12. (PAT) Tunel budo* 

wany na linii kolejowej w prefekturze 
Keisziche zawalił się. Czterech robot* 
ników zginęło.

bogato chorągwiami i  girlandami, ust* 
wiły ..się czworobokiem zastępy po­
wstańcze, na stopniach ratusza prezy* 
dent miasta inż. Rugę pow tał człon­
ków Zarządu Gł. Zw. Powstańców 
Śl., po czym w towarzystwie ich prze 
szedł przed frontem szeregów. Następ 
nie prezes Związku Powstańców Słą- 
skich senator Kornke, wręczając pre* 
zydentówi Rugę insygnia Krzyża, wy- 
grosił przemów enie, poświęcone wspo 
mn enom wiekopomnych wypadków 
sprzed 20 lat, przy czym wyraził Po* 
znaniowi i jego obywatelstwu uczucia 
głębokiej wdzięczności ludu Śląsk ego 
za ofiarną pomoc, udzielona w dobie 
powstań śląskich.

Przyjmując zaszczytną odznakę, pre 
zydent miasta inż. Rugę podziękował 
w gorących słowach, uwypuklając od* 
wieczne w ęzy, łączące obie dzielnice, 
przyp eczętowane przed 20 łatv obfitą 
daniną przelanej krwi najlepszych ich 
synów. ,

Po wzniesieniu okrzyku na cześć 
polskiego Śląska orkiestra odegrała 
hymn narodowy.

Następnie odbyło się w sali Odro­
d z e n i Ratusza uroczyste nadanie Po* 
znaniowi honorowej odznaki wrzesiń­
skiego pułku piechoty.

porządku dziennym znajdowały się 
zagadnienia polityki zagranicznej. O* 
graniczono ilość mówców i czas prze

Znaczna część spośród nich pod* 
kreślała niemożliwość prowadzenia 
jednocześnie daleko posuniętej poli­
tyk i społecznej, oraz polityki zbro* 
jeń. B yły premier Blum, który za­
brał głos w  dyskusji oświadczył, iż 
zbrojenia są konieczne i że niebezpie* 
czeństwem bvłc.bv odosobnienie 
Francji w  razie niebezpieczeństw# 
wojny.



N ieśw ież , 28. 12. (P A T )  W  d n . 24 
b tn . w y b u c h ł p« ż s t  w  lew ym  sk rz y > 
dle z a b y tk o w e g o  zam k u  n ieśw iesk ie - 
go , s ie d z ib ie  R adz iw iłłó w . O g ień  ro z  
szerzy ł się z  w ie lk a  szy b k o śc ią  zagra  
żaiac całem u  zam k o w i. Z aw ezw ane  
straże  p o ż a rn e  N ie św iesk a  ochotn i*  
cza i  w o js k o w a  m ie jscow ego  p u łk u  
u łan ó w , p rz y s tą p iły  n a ty ch m ias t d o  
akcji ra tu n k o w e j. R ó w nocześn ie  za* 
a la rm o w an o  s traże  p o ża rn e  w  Stoln* 
cach, H o ro d z ie ju ,  K łecku  i  Ł an i. 
.W o jsk o w y  o d d z ia ł ra to w n iczy  w  nie* 
b ezp iecznych  i t ru d n y c h  w a ru n k ach  
zd o ła ł s ie  p rzed o s tać  na stry ch  i dach  
zam k u , o ra z  d o  w n ę trza  p ło n ący ch  
sal, p rzy c z y n ia ją c  s ię  d o  u ra to w an ia  
p o z o s ta ły c h  k o m n a t z bezcennym i za 
b y tk a m i. P o  k ilk u g o d z in n e j w alce 
z ży w io łem  u d a ło  s ie  p o ż a r  zlokali*  
zow ać.

S p ło n ę ła  d o szczę tn ie  t .  zw . sa la  
k ró lew sk a , cześć d ach u  oraz  p o ­
d ło g i i  su f ity  p rzy leg łych  ko* 

m naŁ
S to p iła  się ró w n ież  n a  znacznei 

p rze strzen i m ied z ian a  b lacha , k tó ra

W zrost konsumciB cukru
Warszawa, 28. 12. (PAT) Spożycie 

cukru w Polsce, poczynając od kam* 
panii 1933/34, wykazuje stałą tenden* 
cję rosnącą, w  szczególności w ostat* 
niej kampanii 1937/38 spożycie wzro* 
sło w  porównaniu z kampania 1936 37 
o przeszło 10 prc.

Przyłączenie Śląska .Zaolziańskiego 
i innych terenów, odzyskanych w ls to  
padzie r . b., zwiększyło równocześnie 
pojemność rynku wewnętrznego o bli­
sko 60 tys. q  rocznie.

W  porównaniu z kontyngentem we* 
wnętrznym na bieżący okres kampa­
nijny 0938/39), wynoszącym 4 miln. q 
ogólny kontyngent wewnętrzny na

Ruski dziennik we Lwowie
Jak donosi prasa ruska, od 1 stycz* 

nia 1939 ,,Ruskij Hołos‘‘, który do*ąd 
wychodził jako periodyk, ukazywać 
się będzie jako dziennik.

Pognęb
ś”. Romsna (hoinaefeiego

Warszawa, 28. 12. (PAT) Wczoraj 
przed południem odprowadzono na 
wieczny spoczynek zwłoki ś. p. Roma* 
na Chojnackiego, nieodżałowanego 
kierowa ka artystycznego Filharmonii 
warszawskiej, zasłużonego muzyka- 
pedagoga, zmarłego przedwcześnie w 
dniu 22 b. m. w Warszawie.

S. p. Roman Chojnacki był jedną 
z popularniejszych postaci w święcie 
muzycznym stolicy.

Na cmentarzu nad otwartą mogiłą że* 
gnali zmarłego prof. Rytel w imieniu 
Państwowego Konserwatorium Muzycz 
nego oraz jeden 2 członków orkiestty 
filharmonicznej.

N a grobie złożono wiele wieńców, a 
m. in. od Wydziału sztuki Min. W . R. 
i O. P. ł słynnego Chóru lipskiego 
„Gewandhaus“.

CHORZY W SZPITALU ZATRULI 
SIĘ GAZEM ŚWIETLNYM

Praga, 28. 12. (PAT) W  szptalu  
„Braci Miłosierdzia" trzech chorych 
zmarło skutkiem zatrucia gazem świe* 
tlnym. 25 chorych oraz 2 pielęgniarzy 
znajduje się w niebezpieczeństwie ży*

N IE  BĘDZIESZ M IA Ł  SPOKOJU, 
PÓ KI N IE  SPŁACISZ 

D A N IN Y  N A .P O M O C  Z IM O W A

p o k ry ty  je s t d a c h  zam k u . W  czasie 
akc ji ra tu n k o w e j s traż  p o rząd k o w ą , 
u tw o rz o n a  z  o d d z ia łó w  w o jsk o w y ch  
o to czy ła  k o rd o n e m  zam ek , zapobic* 
gajac k rad z ieżo m  i n iszczen iu  zabyt* 
ków . O g ień  d o g aszan o  d o  sam ego 
rana.

P o ż a r  p o w s ta ł w  czasie  nśeóbec* 
no śc i R ad z iw iłłó w , k tó rz y  tra*

N a r o d o w y  F r o o t  P r a c y  
sku p i p o lsk ie  z w  a z k i z a w o d o w e

Warszawa, 28. 12. (Tel. wł. — 1. i.). 
Inicjatywa, zdążająca do zunifikowania 
wszystkich central zawodowych o kie* 
runku narodowym a szczególnie trzech 
największych związków zawodowych; 
Zjednoczenia Polskich Związków Za* 
wodowych, Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego i Chrześcijańskich Związ» 
ków Zawodowych — znajduje się obec 
nie w stadium finalizacji.

W  tej chwili ustalono już możliwości 
szerokiego współdziałania central.

okres kampan jny 1939/40 jest większy 
o 300 tys. q.

Lawina śn.eioa zasypała 
S3 robotników

Tokio, 28. 12. (PAT) Śnieżna lawi* 
na zasypała onegdaj 93 robotników 
jednej z fabryk w okol cy Shia dani 
w prowincji Toyama (Japonia środko­
wa). Dotychczas wydobyto 39 ?*»bi*

U r u c h o m i e n i e  k r e u ^  ż ó w  r e j e s t r o w y c n  
p o d  z a s t e w  b y d ł a

Warszawa, 28. 12. (PAT) Podobnie i przy ilości bydła, n e  przekraczającej
jak w ub. roku uruchomione zost iły 
w bież, roku kredyty rejestrowy i za* 
liczkowy pod zastaw bydła, a miano* 
wicie wołów, krów i jałowizny w w e* 
ku ponad 1 rok, przy czym w dwoją* 
k e j formie: kredyt rejestrowy udzie* 
lany jest przy ilości zastawionego by? 
dła powyżej 10 sztuk w wysokości 75 
prc. wartości każdej zastawionej sztu* 
ki, oraz kredyt zaliczkowy, udzielany

O O f l l M i
Warszawa, 28. 12. (PAT.) W  dniu 

22 b. m. odbyło się drugie z kolei po* 
siedzenie komisji, powołanej do opi* 
niowania o zużyciu środków finanso* 
wych, gromadzonych z tytułu opłat cd 
mąki żytniej, pszennej i jęczmiennej o* 
raz kaszy pszennej i jęczmiennej. —
M. in. ustalona została konieczność sfi* 
nansowania z wpływów z opłat prze* 
miałowych nowiekszenia rezerwv rho*

Zarząd Okręgu Lwowscego Rodziny Urzędniczej zawiadamia o bolesnej 
stracie swej najdroższej przewodniczącej

śp. £ mdii z  Stefanowiczów P0LAK0W FJ
nieodżałowanej i ni strudzonej działaczki społecznej, meziomnej w idei pracy 
dla Oj<zvzny, radne! m. Lwowa, odznacz nej Krzyżem Kawalerskim .Polonia 
Restituta- i Zictym Krzyżem Zasługi. Przewodniczącej Ol<r. Rodzny Rezerwistów, 
Przew. Komisji Kobiecej Sekretariatu Porozumiewawczego Polsk. Org. Spoi. Maio- 
po'sk Wschodn ej, Wicepizewodn czące| Zjedn. Polskich Katolickich Orqaniz., 
Kobiecych we Lwowie, członka Radv Okręgowej Obozu Zjednoczenia Narodo­
wego we Lwowie i wielu innych, z m a r łe j w a L w owi a dn ia *6 grudn  a 1S3ar.

Zarząd Okręgu Lwowskiego R. U. wzywa wszystkch członków Kól Resor­
towych i powiatowych do uczczenia pamięci śp. Z ma lej. przez wzęcie udziału 
w pogrzebie, który obdędzie się dnia 28 grudnia 1933 r, o godzinie 12-tej 
z krypty kościoła OO. Bernardynów na cmentarz Łyczakowski.

Zarząd Ok ęgu Stów. Radźry Urzędniczej we Iwowia

p o ż a s *
dycvinym zwyczajem bawili w 
tvm  czasie wraz z gośćmi w  oko­
licznych lasach na polowaniu. 

Przvbvli oni samochodami z polo* 
wania w chwili, edv  lewe skrzydło 
stało iuż w  ogniu. Przyczyna pożaru 
,'est dotychczas nieustalona. Wyrzą*
dzone szkody sa bć.rdzo znaczne.

W najbliższym czasie należy się spo* 
aziewać powstania wspólnej organiza­
cji p. n. „Narodowy Front Pracy"*, któ 
ra obejmie również pracowników umy, 
słowych.

F r o M d a  drzewna z Lasów Państwowych
opanaw iiie  i w k  europejski

Warszawa, 28. 12. (PAT) Czołowa | 
pozycja, jaką w międzynarodowym | 
handlu drewnem zdobyio sobie drew* 
no z lasów państwowych, spraw la, że i 
lasy państwowe mogły w tym roku 
otworzyć nowy sezon sprzedażny w i

tych i 11 rannych. Akcja ratunkowa 
jest bardzo utrudniona z powodu nie­
zwykle niekorzystnych warunków 
atmosferycznych.

10 sztuk (conajmniej 3 sztuki) w wy­
sokościach zależnie od normy, ustilo* 
nej dla danego województwa. War* 
tóść zastawionej sztuki przy kredycie 
rejestrowym ustalaną jest przez prze* 
mnożenie wagi zw erzęcia przez prze* 
ciętną cenę żywca, którą.na bieżącą 
kampanię ustalono w wysokości 35 ź t  
za 100 kg żywej wagi.

f  k S S S Z S J
żowej oraz lokowania części wpływów 
z opłat przemiałowych w instytucjach, 
finansujących obrót artykułami rolni* 
czymi.

Jednocześnie komisja powzięła u* 
chwałę, ustalającą konieczność prze* 
znaczenia części osiągniętych wpływów 
na pokrycie kosztów, związanych ze 
wzmożeniem kontroli pobieranych o* 
płat.

Prsefwa w bemunihacii rolpftzei 
trsiicusks-augielsihei

Parys, 28. 12. (PAT) Z  powodu 
złych warunków atmosferycznych ko* 
munikacja lotnicza pomiędzy Anglią a 
Francją uległa przerwie. Fakt ten na­
stąpił po raz pierwzy od r. 1928. Po* 
dobnież nie funkcjonują ln ie  lotncze 
belgijsk.e, holenderskie i szwajcarskie 
w kierunku Europy północnej.

S T A R C IE  S T U D E N T Ó W  
Z  P O L IC JĄ

Kair. 28. 12. (P A T ) W  mieisco* 
wości A zhar doszło do Poważnego 
starcia miedzy straikui’ cvmi s+uden* 
tami uniwersytetu a nolicia. Policta 
oddała salwę w tłum demonstrantów . 
orzv czvm 3 studentów zostało żabi* 
tych a kilkunastu rannych.

P a m i ę t a j
c o d r i m s n i c

o  r .  o .  /& .

Anglii. W  latach ub egłych sygnałem 
rozpoczęcia sezonu bywało ogłoszenie 
cennika przez Sowiety.

Importerzy angelscy już w parę dni 
po ogłoszeniu cennika sfinal zowaii 
poważne tranzakcje na tarcicę produta 
cji lasów państwowych. W  sprawie 
nabycia dalszych partii toczą s ę oży* 
wionę pertraktacje. Aktywność pól* 
sk ego gospodarstwa leśnego nie ogra* 
mcza się jedynie do Anglii, lecz obej­
muje rćwn eż inne rynki, jak np. bej, 
gijski, na którym w bieżącym sezonie 
lasy państwowe również pierwsze wy­
szły z nowym cennikiem, zawierając 
po nowych cenach kontrakty na zna* 
czne ilości drewna.

Zamiast wieńca 
raa trumnę śp. Potokowej
Prezydium Sekretariatu Porozumie 

wawczego Polskich O reanizacri Spo­
łecznych we Lwowie, złożyło kwotę 
zł. 150 na T. O. M. zam;ast wieńca 
na tm m nę śp. Emilii Połakow ei. wi* 
ceprezesa dla spraw kobiecych S. P. 
P . O . S. '

Fsseda w dniu diisieisism
Wzrost zachmurzenia, poczynając 

ód zachodu kraju i dość obf te opady 
śnieżne przy wzmagających się w  a* 
trach południowo*zachodnich. Niezna* 
czny wzrost temperatury.

H O J N Y  D A R  G W IA Z D K O W Y  
D L A  D Z IE C I N A  S P IS Z U  

I  O R A W IE
Dla dziatwy szkolnej na przywróco* 

nyćh ostatnio terenach Spiszą i Orawy 
do Polski, a to Głodówk;, Jaworzyny, 
Leśncy, Podspadów i Suchej Góry — 
lwowskie firmy wydawnicze ofiarowa* 
ły książki szkolne. Państwowe Wy> 
daWnictwo Książek Szkolnych 525, 
W ydawnictwo Zakładu Narodowego 
im- Ossolińskch 463, Wydawnictwo 
Księgarni Jakubowskiego we Lwowie 
190, i Książnica Atlas 120 — razem 
1298 ks ążek.

Nauka w tych szkołach prowadzona 
jest już normalnie. W szystke dzieci 
zapisano do szkoły i z duma uczą się 
języka ojczystego, a ofiarowany dar 
wzbudził w ich sercach, jak i rodziców 
w elką radość.

Związek Górali Spiszą i Orawy, 
składa tą drogą ofiarodawcom serdecz 
n e  ,;Pan Bóg zapłać". (J. S.)

Warszawa, 28. 12. (Tel. wł. — 1- r.L 
Donoszą z Berlina, że pojedynki mię' 
dzy oficerami Reichswehry w Ni-m» 
czech będą dozwolone tylko za spe> 
ejalnym zezwoleniem kanclerza, jako 
wodza armii niemieckiej.
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Wniosek o wyrażenie rządowi 
przez izbę votum nieufności zgłoszo= 
ny przez Labour Party, dał Cham* 
berlain‘owi sposobność do generalnej 
obrony jego polityki zagranicznej.

Akcja, jaką ma na myśli opozycja, 
oznaczała by wojnę — oświadczył 
premier — podczas gdy opinia pu­
bliczna pragnie, by rząd kontynuo­
wał wysiłki na rzecz stabilizacji po*‘ 
koju. Słowa te, jeśli się głębiej nad 
nimi zastanowić, dają obraz ogromne 
go napięcia obecnej sytuacji między­
narodowej. Szef rządu wielkiego 
państwa zapewnia, że gdyby zaprze* 
stał na chwilę uciążliwej pracy go= 
dzenia krzyżujących się, sprzecznych 
interesów, wyjaśniania istotnego zna* 
czenia incydentów rozgrywających 
się w najróżniejszych punktach kon* 
tynentu, gdyby jednym słowem miej 
sce jego zajął inny mąż stanu, mniej 
skłonny do poświęcenia najrozmait* 
szych spraw na ołtarzu pokoju, lub 
po prostu mniej liczący się z wrażli* 
wością partnerów gry dyplomatycz­
nej — zbrojny konflikt europejski 
byłby nie do uniknięcia. P, Chamber* 
lain uważa swoją politykę za jedynie 
właściwą. Gdyby miał od nowa roz= 
począć prace, która wykonał w ciągu 
ostatnich 18 miesięcy, nie postępo* 
wałby inaczej, niż to uczynił. „Na* 
czelnym moim dążeniem było unik* 
nięcie wojny, którą ewentualnie go* 
towe były narzucić mi szaleństwa in­
nych". Dotychczas usiłowania te by* 
ły uwieńczone pomyślnym wynikiem. 
Tak jednakże przedstawia się przy* 
szłość?

Premier angielski nie zamierza 
zmieniać swej linii postępowania. 
By jednak mogła ona osiągnąć po* 
żądane wyniki, musiał zostać ozna* 
czony kres brytyjskiej ustępliwości. 
Punkty, z których Londyn w żad* 
nym wypadku nie zrezygnuje. — 
Oświadczenie tym cenniejsze i tym 
bardziej miarodajne, że pochodzące 
od męża stanu, którego metoda nig* 
dy nie polegała na groźbie, lub na 
stawianiu kwestii względów’ presti­
żowych.

Wyraziwszy s-woje głębokie roz* 
czarowanie z faktu, że wojna domo= 
wa w Hiszpanii wciąż jeszcze trwa, 
premier oświadczył, że rząd brytyj* 
ski nie ma zamiaru udzielić praw 
strony walczącej, dopóki obce od* 
działy ochotnicze nie zostaną całko* 
wicie usunięte. Test to stwierdzenie 
ogromnie ważne w przeddzień wizyty 
rzymskiej. Tym ważniejsze, że sta* 
nowi dowód, iż p. Chamberlain od 
czasu głośnego konfliktu, który spo­
wodował ustąpienie ministra Edena, 
nie zmieni! swego stanowiska.

Przewidywano wówczas, że nawią* 
zanie przyjaznych stosunków z Italią 
doprowadzi do ustępstw na półwy= 
spie Iberyjskim. Stało się inaczej. 
Premier potrafił się utrzymać na was* 
kiej ścieżce prowadzącej między 
ustępstwami na rzecz Włoch, a po* 
wrotem do antagonizmu anglo«wło* 
skiego.

Podobnie w stosunku do Niemiec 
zostało określone stanowisko pre­
miera. Dał w Monachium niezbite

k  a  n n ę g B & t i & l k  a  

z n a k i e m
dowody, że jest gotów uczynić bar* 
dzo wiele na rzecz Trzeciej Rzeszy. 
Wychodził bowiem z założenia, że 
w Europie nie może nastąpić ani sta­
bilizacja pokoju, ani też postęp, do* 
póki Niemcy nie zostaną całkowicie

D R U G I E  W Y D A N I E  D Z I E Ł A

Z D Z I S Ł A W A

IDEA i WALKA
Do n abycia  we w s z y s tk ic h  k s ię g a rn ia c h

„Mnohaja lita..." i wymiana toastów na górze św. Jura

Ciekawe szczeqóły w izyty  ks. nuncjusza 
C ortesfego w e  L w o w ie

Wychodząca we Lwowie agencja pra* 
sowa „Nurt", podaje nast szczegóły 
z przebiegu wizyły Ks. Nuncjusza we 
Lwowie.

Dnia 13 grudnia o godzinie 13 nun* 
cjusz papieski ks. Cortesi przybył z sc» 
kretarzem nuncjatury ks. prałatem 
drem Paccinim d'o pałacu metropolity 
gr. kat. we Lwowie. Po krótkiej rozmo* 
wie z  ks. metropolitą Szeptyckim, udał 
się nuncjusz w towarzystwie przedsta* 
wicieli kapituły oraz asysty do katedry 
św. Jura.

Studenci teologii utworzyli szpaler 
od pałacu do  katedry, a chór alumnów 
w  chwili pojawienia się ks. nuncjusza 
odśpiewał z balkonu katedry „Mnoha* 
ja lita". Zgromadzony tłum owacyjnie 
powitał dostojnego gościa. Przy wej* 
ściu do katedry przyjęli go dwaj lwów 
scy biskupi gr. kat., a gdy ks. nun* 
cjusz zasiadł na tronie po prawej stro* 
nie głównego ołtarza, ks. biskup Bucz* 
ko wygłosił przemówienie w języku ła* 
cińskim. Mówca wyraził radość z po* 
wodu odwiedzin i prosił, by nuncjusz 
złożył Ojcu św. podziękowanie w imię* 

wszystkich biskupów, kapłanów i 
wiernych gr. kat. Wspomniał też o U* 
kraińcach za Zbruczem, którzy cierpią 
prześladowania za wiarę, oraz wyra*

Widmo śmierci głodowej 
nad R usią  Z akarp acką

Ungwar, 28. 12. (PAT.) Według o* 
pcwiadań uchodźców z  Rusi Podkar* 
packiej, rząd Wołoszyna znalazł się 
przed wprost nierozwiązalnym próbie* 
mem gospodarczym.

Fachowi doradcy ekonomiczni nie 
potrafili dotychczas opracować na* 
wet planu zaopatrzenia zbożowego 

kraju.
którego roczne zapotrzebowanie wyno 
siło dotychczas 1,3 do 1,5 milionów q.

Z punktu widzenia eksportu najważ* 
niejszymi artykułami wywozu było 
dotychczas drzewo i pewne rudy, dla 
których nie znaleziono jeszcze więk* 
szego odbiorcy, ponieważ najbliższy są 
siad — Rumunia, sama ma pod' po* 
statkiem tych artykułów, a z Węgrami 
Ruś Podkarpacka nie posiada dotąd 
nawet stosunków granicznych. Trudno 
ści aprowizacyjne kraju rosną z kaź* 
dym dniem.

Ludność Rusi Podkarpackiej me* 
lancholijnie wspomina ęzasy, kie*

| dy to. władze węgierskie o tej porze 
już miały zorganizowaną pomoc

zimową.
Władze cywilne i wojskowe nie okazu 
ją żadnego zainteresowania sprawą cho 
ciażby dorywczej pomocy żywnościo* 
wej. Uchodźcy karpatoruscy z goryczą 
wyrażają się o rządzie Wołoszyna, u* 
bolewając nad tym, iż w szeregach ubo 
giego ludu karpatoruskiego, wła* 
śnie

w chwili, gdy świtała mu lepsza 
przyszłość, znaleźli się tego rodzaju 
zdrajcy jego interesów, jak Woło*

szyn i Reway.
Dochodzące z tego kraju dalsze w>a* 
domości potwierdzają katastrofalny 
stan gospodarczy, który zaczyna przy* 
bierać formy chroniczne,

• • *
Praga, 28. 12. (PAT.) W  dzienniku 

urzędowym ogłoszono dekret o roz* 
wiązaniu w Czechach i  kraju morawv 
skoaśląskim partii komunistycznej.

wciągnięte jako równorzędny part* 
ner do współpracy miedzynarodo* 
wej. Potrzebna jest jednak w tymce* 
lu ich dobra wola.
„Wciąż jeszcze oczekuję — oświad­

czył Chamberlain — ze strony tych,

S  T  A  H  Ł  A

ził imieniem całego narodu ukraińskie* 
go synowskie oddanie Ojcu św., pro* 
szac o błogosławieństwo. Ks. nuncjusz 
Cortesi odpowiedział w języku wło* 
skim, a ks. mitrat d r Ślipyj przełożył 
jego przemówienie. Dostojny gość wy* 
raził wzruszenie i zachwyt liturgią cb= 
rządku gr. kat., oraz wspaniałą świą* 
tynią, pełną wiernych, wreszcie przy* 
wiązaniem do Stolicy Apostolskiej. — 
Nuncjusz oświadczył, że przybył, ażc* 
by oddać błogosławieństwo Ojca św., 
który obejmuje swym ojcowskim ser* 
cem wszystkie narody i pragnie by 
kwitła w nich i krzepiła się wiara — 
„Ojciec Św. modli się o cnoty chrzęści* 
jańskie dla was — oświadczył w końcu 
ks. Cortesi — i udziela ks. metropoli* 
cie, biskupom, księżom i wiernym a* 
postolskiego błogosławieństwa".

Po odprawieniu modłów i ologosła* 
wieństwie Najśw. Sakramentem, które* 
go udzielił obecnym ks. nuncjusz, 
chór odśpiewał ..Mnohaja lita" i hymn 
papieski po włosku, następnie odpro* 
wadzono dostojnego gościa, żegnane* 
go przez tłum oklaskami i okrzykami 
„Sława4', do pałacu metropolitalnego.

Dnia 15. XII. pojechał nuncjusz apo* 
stolski ks. Cortesi do Stanisławowa i

którzy przemawiają za naród nie* 
miecki, jakiegoś znaku, świadczące* 
go, że Niemcy gotoWe sa przyczynić 
się do tej współpracy".

Oto niezbędny warunek, by poli* 
tyka brytyjska mogła nadal znajdo* 
wać swój symbol w pokojowym pa* 
rasolu. W  przeciwnym razie należy 
się liczyć z faktem, że „stosunki fran* 
cusko-brytyjskie — jak powiedział 
Chamberlain — są tak bliskie, iż wy* 
kraczają po za ramy umów praw* 
nycb“. I  z tym jeszcze, że „w razie 
niesprowokowanej agresji — jak po* 
wiedział francuski minister spraw za* 
granicznych, Bonnet — wszystkie si= 
ły Francji na lądzie, morzu i w po* 
wietrzu zostaną niezwłocznie skiero­
wane na obronę Wielkiej Brytanii".

odwiedził tam ks. biskupa Chotnyszy. 
na. Wieczorem wrócił do Lwowa i lf 
b. m. rano w towarzystwie prałata Pac. 
ciniego i ks. J. Slipego przyjechał go 
pałacu metropolitalnego, gdzie odwie. 
dził metropolitę Szeptyckiego, odbył z 
nim konferencję i pożegnał się z nim. 
Licznie zebrane duchowieństwo i ka* 
pituła wraz z klerykami, którzy od* 
jśpiewali „Mnohaja lita", pożegnali 
nuncjusza, który o godzinie 10 rano 
odjechał do Przemyśla. Tam odwiedzi! 
ks. biskupa J. Kocyłowskiego, po Czvro 
odjechał do Warszawy.

D zień imienin metropolity Szeptyo 
kiego (13. XII.) obchodziło społeczeń* 
stwo ukraińskie bardzo uroczyście. \ \  
katedrze św. Jura odbyło się uroczyste 
nabożeństwo przy współudziale przeo* 
stawicieli kleru i  społeczeństwa akra* 
ińskiego. Po nabożeństwie duchowień* 
stwo przywitało uroczyście nuncjusza 
apostolskiego ks. Cortesfego, który 
bawił właśnie w  towarzystwie prałata 
Pacciniego w pałacu metropolitalnym 
z wizytą u metropolity. Po pobycie w 
katedrze św. Jura, nuncjusz zwiedził 
klasztor oo. redemptorystów przy ul. 
Zyblikiewicza. O godzinie 13 odbył się 
w pałacu metropolitalnym obiad, na 
którym, oprócz dostojnego gościa, o* 
becny był prałat Paccini, biskupi Ko* 
cylowski, Łakota, Czarnecki, Budka i 
Buczko, oraz cała kapituła metropoli* 
talna. Podczas obiadu metropolita 
Szeptycki wygłosił dłuższe przemówić* 
nie po łacinie, w którym na tle histo* 
rii unii wyraził swą wdzięczność za o* 
piekę, jakiej unia doznawała zawsze oo 
Rzymu, a w szczególności za przychyl* 
ność obecnego papieża Piusa XI. W  
godzinach popołudniowych nuncjusz 
odwiedził klasztor oo. studystów przy 
ul. Piotra Skargi oraz klasztor bazylia* 
nów przy ul. Żółkiewskiej. Następnie 
gość wrócił do pałacu metropolity. O 
godzinie 5 po południu odbyła się w 
Akademii Duchownej przy ulicy Ko* 
pemika uroczysta Akademia.

Porwanie dyrektora banku
Jerozolima, 28. 12. (PAT) W  pobli 

żu Jeryho znaleziono opuszczony sa 
mochód, będący własnością dyrektor; 
jednego z banków angielskich, który 
jak przypuszczają, został porwany 
przez Arabów. Policja czyni poszuki. 
wania w okolicznych wioskach i gó 
rach, posługując się psam, policyjny
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2 5  z a b ity c h  i 77 r a w c h  
ofiarami bomb gen. Franco

Madryt, 27. 12. (FAT) 9 samolotów 
gen. Franco zrzuciło wczoraj 60 bomb 
na m. Elviso (20 km na północ od m. 
Pozoblanco, na szosie wiodącej do m. 
Almadcn na froncie Estramadura).

Ofiarą bombardowania padlo 12 zabi» 
tych i 50 rannych.

Walencja, 27. 12. (PAT) 4 samoloty 
gen. Franco bombardowały m. Alme- 
dijar (Andaluzja). Ofiara bombardo= 
wania padło 13 zabitych i 22 rannych.

Wstrząsający bilans cesarskiej kwatery

p o / e g / o  »>
Tokio, 27. 12. (PAT) Główna kwa­

tera cesarska komunikuje, iż podczas 
dotychczasowych walk w Chinach Jas 
ponczycy stracił 47.153 zabitycń, Chiń

l e g o  je s z c z e  m e

B itw a  po lic ji ze strażą w ięz ienną
13 osób zabitych, 10 ciężko rannych

K o m i s a r i  p o t a c f i  z u s i m e S i ł  t l y r e k t o r u  u i ^ z i e n i a

l u d z i
C h i n a c h

czycy 323.300. Wojska japońska- cbfe
kowicie zajęły 7 prowincyi (Gzafaar, 
Suiuyan, Hopei, Szantung, Szansi, 
Kiangsu i Anhuei) i częściowo pros 
wincje Honan, Czekiang, Kiańgsi i 
Kuangtung, co wynosi 1.515.700 km 
kw., czyli 47 prc. obszaru Chin z lud­
nością 170 milionów’. Wedle komunie 
katu stanowi to 68 prc. faktycznie 
istniejącej w Chinach ludności.

Zdobycz" Japończyków w tymże 
okresie wynosi: 680 dział, 1.200 gras 
natników i moździerzy, 560 czołgów, 
11 tys. ciężkich i 208 lekkich karabis 
nów maszynowych, oraz wiele różnej 
broni i amunicji

Buenos Aires, 27. 12. (PAT) Policja 
w Segovii,' w Kolumbii, aresztowała 
pewnego osobnika, którego odstawi^ 
no do więzienia.

Dyrektor więzienia polecił zwolnić 
aresztowanego, uważając, iż był on za> 
trzymany bezpodstawnie

W  związku z tym doszło do ostrej 
sprzeczki pomiędzy komendantem' po­
licji i dyrektorem więzienia, przv

czym komendant policji oddał do dy= 
rektora więzienia kilka rewolwero* 
wych strzałów’.

W  obronie dyrektora wiezienia sta­
nęła załoga więzienna, której interwen 
cja doprowadziła do krwawego starcia 
z policją, stojącą w obronie swego kos 
mendanta.

W  rezultacie trzynaście osób zostali)

zabitych, a dz esięć ciężko rannych. 
Wezwane na pomoc posiłki z okos

licznych miejscowości zdołały po wiek 
kich wysiłkach przywrócić porządek.

Wypadek wywołał prawdziwą sens 
sację w całym kraju.

Władze sądowo-śledcze prowadzą 
energiczne dochodzenie w tej sprawie

Zmarl Karni Czauek 
znakomity pisarz czeski

Praga, 27. 12. (PAT) Wczoraj wieś 
czorem zmarł w Pradze na zapalenie 
płuc w wieku 48 lat znany powieściom 
pisarz i  dramaturg czeski Karol Cza­
pek. Jednym z jego ostatnich dziel był 
dramat „Biała choroba", o tendencjach 

, wybitnie lewicowych. S.p. Czapek był 
oficjalnym pisarzem ' dawnych Czech, 
zabierając często głos na łamach „Lis 
dovych Novin" w sprawach politycz*
nych

DARMO OTRZYMA KAŻDY KUPUJĄCY PIĘKNY UPOMINEK, nabywając 
artykuły kojme- perfum erii B R N F E L D A  
tyczne w znanej lwów, ul. K aźm ierza W ielkiego 1,
Soecjalnuść - wody kolońskie i perfumy N fl WRGĘ. 
=============s==== Ceny najaższe. ================

u y d u ^ a n i e  x C / e c h
Katowice, 27. 12. (Pz\T) Wczoraj 

wydalono z terenu gmin Rychwałd,
Pitwałd i Dziećmórowice 200 obywa­
teli czeskich.

Zarządzenie to nastąpiło w odpps

w edzi na masowe wydalanie obywa.
teli polskich z. Czechosłowacji.

i Odczyt o Mickiewiczu w Rzymie
Rzym, 27. 12. (PAT) N a otwarcie 

sezonu odczytowego Włosko-Polskie 
go Towarzystwa Kulturalnego pierw­
szy odczyt wygłosi prof. Mayer o 
Adamie Mickiewiczu w politycznej li­
teraturze odrodzenia i zjednoczenia

l Wioch.

Spaliły sie koszsry pod Bukaresztem 
i magazyny w porcie w Konstanty

Czerniowce. 27. 12. (PAT). W  porcie 
w Konstancy . spłonął- jeden ze skła. 
dów, należących .do dyrekcji portu. 
Straty wynoszą około miliona lei.

Eod Bukaresztem w miejscowości 
Mónastirea spłonęły koszary żandars

merii oraz apteka wiejska. Straż ogni o? 
wa,-śpiesząca do pożaru z Bukaresztu, 
musiała zawrócić z drogi, gdyż z po? 
wodu silnej zamieci śnieżnej nie n»o« 
żna się było przedostać.

Krwawe starcie Karpatorusmów
z uroiskiem uesRim pod Użńorodem

• Ungwar, 27. 12. (PAT) Dnia 21‘h.m. 
w późnych godzinach popołudnio­
wych na’linii demarkacyjnej koło'miej 
scowośći Gergeny (Horiany) pod Użs 
horodem doszło do nadzwyczaj gwab 
townego starcia pomiędzy wojskiem 
czeskim a silną grupą powstańców 
karpałoriiskich, Powstańcy wtargnęli 
głęboko na tyły wojsk czeskich, wy=

korzystując dogodny teren lesisty i 
dopiero po silnej wymianie strzałów 
wycofali się, nie ponosząc strat.

W ojsko czeskie jeszcze do późnej 
nocy trzymało pod silnym ogniem ar­
tylerii i karabinów maszynowych dttx 
gę na odcinku Horiany—Seredne. Stra 
ty Czechów nie są znane

Ospa i cholera
dziesiątkuje ludność Szanghaju

Szanghaj, 27. 12. (PAT) Ep dcm,a 
ospy przybiera niepokojące rozmiary.
W ciągu ostatnich dw.óch miesięcy za* 
notowano w koncesjach niiedzynaeo* 
dowych ponad 1000 wypadków ospy.
Zachorował m. in. korespondent A- 
gencji United Press na Dalekm 
Wschodzie John Morris. Chorują na

ospę zarówno osoby szczepione jak  i 
nieszczepione. Jedynie śmiertelność 
wśród szczepionych jest m»icj§za.

Władze sanitarne dokonują 4000 
szczepień dziennie. Z  drugiej śtrOńy 
wyraźnie zmniejszyła się ilość zacho< 
rowań na cholerę.

Narada w ministerstwie wolny
Paryż, 27. 12. (PAT) Po połud....

odbyła się w ministerstwie wojny nas 
.•ada, w której wzięli udział prezydent 
generalny Francji w Tunisie Ląbonne, 
wiceprzewodniczący najwyższej rady 
wojennej admirał Darlan, szef sztabu

armii lądowej gen. Geojges,- oraz szef 
gabinetu ministra wojny gen. Decamp. 
Narada poświęcona była przygotowa* 
nio.m do podróży premiera Daladier 
na Korsykę .i do Tunisu

S ek re ta r ia t P orozu m iew aw czy P o lsk ich  O rga­
nizacyj S połecznych  M ałopolski W schodniej 
zaw iadam ia o śm ierci sw ej w iceprzew odniczącej

EM ILII ze  STEFANOW ICZÓW

POLAKOWEJ
n iestru d zon ej i ofiarnej d zia łaczk i sp o łeczn ej, 
p ierw szej p rzew odniczącej i organ izatork i W y­
działu  dla spraw  k obiecych  SPPO S, radnej  
m. Lw owa, odznaczonej K rzyżem  K aw alerskim  
P olonia  R estitu ta  i Z łotym  K rzyżem  Z asługi, 
urodzonej dnia 8 styczn ia  1885 r., zm arłej w e  

L w ow ie dnia 26 grudnia 1938 r.

S ek re ta r ia t P orozum iew aw czy P o lsk ich  
O rganizacyj S połecznych  w zyw a w szystk ich  
swoich cz łon ków  do uczęzen ia  w ie lk ich  zasłu g  
ś. p . Zm arłej, położon ych  nad p od n iesien iem  
polskości K resów  i  w  rozszerzan iu  id ea łów  
: d zia ła ln ośc i SPPO S, p rzez w zięc ie  udzia łu  
w p ogrzeb ie , k tóry  od będzie s ię  dnia 28 grudnia  
1938 r. o  god zin ie  12 z k ryp ty  k o śc io ła  OO 
bernardynów  n a  cm entarz Ł yczakow ski.

Piealiimi Sekiełatiatu PofozumiewawczeBB 
PslskUl Brganizatyj Społetznyth Małopolski Wsihodnisi
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N O W E  Z W Y C IĘ ST W O  K R A ­
K O W SK IC H  H O K E IST Ó W  

Kraków, 27. 12. W  drugi dzień
Świat odbył się w  Krakowie na to- 
rze lodowym Cracovii pierwszy w se- 
zonie bieżącym mecz hokejow y mię* 
dzy Cracovia i katowicką Pogonią. 
Po słabei grze zawody zakończyły 
słę zwycięstwem Cracovii w  stosun* 
ku 4:0 (1:0 0:0 3:0).

W  Cracovii najlepszym bvł w  ata* 
ku Kowalski oraz Michaliik w obro­
nie. W ołkow ski wyoadł blado. — 
U Ślązaków wyróżnili się N ow ak i 
Ludwiczak. Bramki zdobyli: Kowal* 
ski (3) i W oikow ski f i ) .

MISTRZOSTWO HOKEJOWE 
P O ZN A N IA

ffosnań, 27. 12. W  meczu hokejowym o 
mistrzostwo okręgu poznańskiego w klasie 
A , Warta pokonała AZS 2 w stosunku 5:1. 
Warta ma tym  samym wszelkie w idoki na 
uzyskanie mistrzostwa w  tej klasie.

WARSZAWSKA POLONIA ZWY­
CIĘŻA REPREZENTACJĘ ŁODZI 

6:1
Ł ó d ź , 27. 12. W  czasie u b ieg łych  

św ią t o d b y ły  się w  Ł o d z i dw a mecze 
nokojowe.

W  niedzielę na lodowisku „Untón 
Touringu” odbył się- towarzyski mecz 
pomędzy zespołami Ł.K.S. i Union- 
Touringu. Spotkanie zakończyło się 
rwycięstwem Ł.K.S. w stosunku 6:5 
(2:2 3:2 1:1).
W  poniedziałek na lodowisku Ł.K.S. 

odbyło się spotkanie pomiędzy war­
szawską „Polonią", występującą jako 
^prezentacja Warszawy, a reprezenta­
cją Łodzi. Mecz zakończył się zwy- 
tfęstwem „P o lo n ii" "  w stosunku 6:1 
10:1 0: 064))

Pierwsze dwie tercje me zapowiada­
ły tak wysokiej porażki Łodzian. — 
Obie dmtfżyny grały dobrze, przy 
czym pierwszy atak Łodzian był na­
wet groźniejszy. W  trzec:ei tercji 
Warszawianie zdobywają sie na ener­
giczny zryw, wykorzystując bardzo 
słabą grę obrony Łodzian i odnoszą 
zdecydowane zwycięstwo. Bramki dla 
gości zdobyli: Szabłowska I trzy, Na- 
ciąźek, Lamer j  Kamiński po jednej. 
Dla Łodzian — Jesse

ZAW ODY HOKEJOWE 
W  W ARSZAW IE

(k-i) Na lodowisku Polonfl w W ar­
szawie odbył się towarzyski mecz ho­
kejowy ponrędzy Polonia i Makabi. 
Zwyciężyła Polonia 10:4 (2:2 4 :2 4:0). 
Polonfa, która wystąpiła bez Rybickie-, 
go i Krygiera, odniosło zdecydowane 
zwycięstwo, ale jej przewaga uwidocz­
n ia  się dopiero w trzeciej tercii. Ma­
kabi, w której barwach wystamii dawr 
ni zawodnicy z A.S.S., broniła się do* 
skonale w pierwszej tercii. a w drugiej 
fazie ptv była równ:eż okresami rów- 
norzednym przeciwnikiem. Bramki 
dla zwycięzców zdobyli Szabłowski i 
Sżwirarz (no 3). Naciążek i Kamiński 
(po  2), a dla Makabi Rasner IT (3) i 
Mazur Cl).

KONKURS SKOKÓW W  ZAKO­
PANEM NTE nr»SZEDŁ DO 

SKUTKU
z.axcnane, 27. 12. Zapowiedziany na 

drugi dzień świat konkurs skoków 
narciarskich na Krokwi nie odbył się 
z powodu trudności technicznych. Od 
będzie się on natomiast 29 b. m. w po­
łudnie.

POLSKI LEKKOATLETA ZWYC’Ę- 
ZA NA ZAW ODACH W  BELGII

Bruksela, 27. 12. W  Leodium przy 
9 stopniach mrozu odbyły sie zawody 
lekkoatletyczne, w których wziął 
udział polski biegacz emgracyjny N o­
wak. W  biegu na 4.800 m. w którym 
startowało kilku znanych zawodni­
ków belgijskich, Nowak odniósł zwy­
cięstwo przed Rensonem, przebywając 
wymieirony dystans w 15:15 sek. :— 
Wzfąwszy pod uwagę fatalną pogidę 
i zmarzniętą bieżnię, czas Nowaka jest 
bardzo dobry.

W s i e  w  P o ls c e  w y  p i łk a r s k ie
Ruch pokonał A. K. S. 5 :2

w Chorzowie odbył się towarzyski 
mecz obu śląskich drużyn ligowych 
Ruchu i AKS. Zwyciężył Ruch 5:2 
(4 :2). D o zawodów tych obie d ru­
żyny wystąpiły w  swym normalnym 
składzie. W  drużynie AKS zagrał 
poraź pierwszy nowopozyskany Gro 
lik.

G ra  b. ciekawa i stojąca na w yso­
kim  poziomie. W  ciągu pierwszych 
5 m inut Ruch, który przeważał, strze 
lił 3 bramki, poczym gracze AKS 
dochodzą do głosu i stale zagrażają 
bramce Ruchu. Owocem ich prze* 
wagi są dwie bramki. Pod koniec' 
pierwszej części ruch uzyskał jeszcze

NA SEZON JtSIENNO ZIMOWY S S M ;  
p t a s z y  -  t i o s t m t o  -  suhloo

K o n f e k c j i  D a m s k i e j  l  9 F E M I N A "
Lwów, plar H A L : C K i  12a, S. p. (r&g uiicy Sasorcgo)
P. T. 'Grzedntcom udz-elamy kredytu. 3184 P. T. Urzędnikom udzielamy kredytu

Otwarcie M.edzynar. Z & w c l ó w  

% Zakopanem
Zakopane. 27. 12. W drugi dzień 

Świąt rozpoczęły się w Zakopanem 
11-te zjmowe zakody konne, poraź 
pierwszy w konkurencji mrędźynarp- 
dowej. Udział w nich biórą przedsta­
wiciele Niemiec (2 jeźdźców j .jedna 
amazonka), oraz jeźdźcy polscy w licz­
bie kilkudziesięciu oficerów z grupą 
olimpijską na czele, oraz kilku jeźdź­
ców cywilnych i pań. Do konkursu o- 
twarcia imienia zarządu miasta Zako­
panego stanęło 91 koni.

Przed' zawodami odbyły się uroczy­
stości otwarcia. Przed trybunami licz­
nie wypełnionymi gośćmi, wśród któ­
rych silnie reprezentowane były koła 
wojskowe z gen. gen. Rómlęm, Gąstó- 
rowskim, Kwaśniewskim, Kleebergiem, 
Muellerem, zajechali jeźdźcy prowa­

B yła  współwłaścicielka firm y „Norm andie"

„ R I C A R D O
poleca po cenach konkurencyjnych: kapy, f  ranki, kołdry 1 różne roboty ręczne. 4024

O c h ro n a  g ra m c y  m a n d ż u r s k  a

od s trony
Paryż, 27. 12. (PAT) Havas do- 1 

nosi z Tokio, iż wczoraj odbyła się 
w Hsingkingu (stolica Mandżukuo) 
narada w sprawie wzmocnienia gra­
nic Mandżukuo od strony Sowie­
tów. W  naradzie brali udział repre­
zentanci dowództwa japońskiego ó- 
raz rządu mandżurskiego. Postano-

W Y T W O R N E  M O D E LE
poleca { -a

„ W G G U F

D w u d z  e s ta  ro c z o  c a  w y b u c h u

p o w s M a  w s e l t e o b l i e g o
Poznań. 27. 12. (PAT). Wczoraj roz­

począł się w Poznaniu pod protektora­
tem Marszałka Śmigłego-Rydza ob­
chód ku  uczczeniu 20 rocznicy wybu­
chu powstania wielkopolskiego. W 
obchodzie wzięło udział około 10.000 
powstańców wielkopolskich z Poznań­
skiego, Pomorza, Śląska, dalszych oko­
lic Polski, Francji i Belgii.

Z . o ka zji tej rocznicy stolica W ie l­

jeden punkt, ustalając wynik do 
przerwy.

Po przerwie gra stała się mniej in­
teresująca. • W  tej części przeważał 
AKS. Jednakże prześladujący go 
pech nie pozwala mu na podwyższe­
nie wyniku. W  ostatnich minutach 
Ruch znowu dochodzi do głosu, 
strzelając 5 bramkę i ustalając wynik 
dnia.

Bramki zdobył dla Ruchu Peterek 
a dla AKS W ostal i Piątek. W idzów  
około 4.000.

W  zawodach o mistrzostwo pierw­
szej ligi śląskiej N aprzód Lioiny po ­
konał Śląsk ze Swiętochłowicz w  sto­
sunku 4:3 (2:2).

dzeni przez ppłk. Rómmla i ustawili 
się długim szeregiem z ekipą nie­
miecką na prawym skrzydle. Po powi­
taniu ekip przez prezesa Małopolskie­
go Klubu Jazdy, inspektora armii gen.- 
Rómmla, oaegrano Hymny państwo­
we niemiecki i polski, poczym po defi­
ladzie, przystąpiono do rozgrywek.

Parcours konkursu otwarcia liczył 
14 przeszkód o wysokości 1.20 m, i sze 
rokości 3.50 mtr. przy szybkości 440 
mtr. na min. Parcours ukończyło bez 
błędu 28 koni. Szczegółowe wyniki 
przedstawiają się następująco: 1)- 
Scharfetter (Niemcy),. na „Amneris" 
czas 1:77 2/5; 2) ppor. Sroczyński na 
..Binagss", ten sam czas; 3) por. Sku- 
licz n a ; „Dunkanie" czas 1,17 3/5; 4) 
p. Strzeszewski na „Kikimorze".

otw orzyła n -w y  sklep pod s-rmą 
Lwów, plac cmalki i  a
(naprzeciw kina „Marysieńka)

S o w i e t ó w

wiono kontynuować budowę umoc­
nień granicznych, które już Istnieją 
na głównych kierunkach ewentualne­
go natarcia od północy. W  wyniku 
narady rząd mandżurski opubliko­
wał komunikat, w którym podkreśla 
konieczność poczynienia wszelkich 
wysiłków, celem ochrony granic.

PŁASZCZY, SUKIEN

O T B E i ł

PLAC MARIACKI L. 6 7

kopolski przybrała wygląd odświętny. 
Ulicami przystrojonymi w sztandary i 
girlandy ciągnęły od wczesnego rana 
ze wszystkich dzielnic miasta liczne 
oddziały powstańczych kół lokalnych, 
przybyłych towarzyszy broni i po­
krewnych organizacyj z chorągwiami i 
orkiestrami, na zbiórkę na placu św. 
Markz

Pięć fysfecy Peiakćw 
w jechało Paragwaju

Buenos Aires, 27. 12. (PA 1) Według 
danych statystycznych urzędu emigra­
cyjnego w Asuncion, w roku bieżą­
cym przybyło do Paragwaju 5.000 
imigrantów polskich z zawodu rolni­
ków, którzy osiedlili się na roli w Pa­
ragwaju.

g  I D E A L N E  
i  M Y D E Ł K O
g y  n o

I  Z  Ę. 3  O W 
|  IHNATOWICZ
g  L W Ó W  4oi?

Trz» su ilio h S f R ife f lh e c to h
K in i-m a  <w?eri? „ oj«S2a 

Berlin, 27. 12. (PAT) Kanclerz Hi-
tler ustanowił t. zw. odznaki honoro­
wej dla matek niemieckich. Order o- 
trzymuje każda matka, zależnie od 
ilość, dzieci, począwszy od 4 dzieci 
w zwyż — krzyz brązowy, od 6 — 
srebrny i od 8 dzieci w zwyż — krzyż 
złoty. Nadanie krzyży następuje kaź- 
dorazowo w doroczny „dzień matki" 
przez funkcjonariuszów partyjnych. 
W  r. 1939 Otrzyma krzyże 3 miliony 
kobiet w N  emczech.

W l t l O  SALA
SżOTELU £OROP£J5KIEGO

(P L A C  M A R IA C K I 4)

całkowicie odnowiona, do 
wynajęcia na zabawy, dan­
cingi, wesela, wystawy, ze­

brania i t .  p. 3493

Ruś Podkarpacka 
czeskim obozem warownym

U ngw ar, 27. 12. (P A T ) W edług wia 
domości otrzymanych z wiarygodnych 
źródeł, stan liczebny żandarmerii ese- 
sk-ej na Rusi Przykarpackiej wynos' 
obecnie ponad 3 tys. osób.

Kraj ten jest jednym obozem wa- 
j równym, po którym gęsto krążą pas 

trole żandarmerii, zmilitaryzowanej
policji i bojówek Wołoszyna.

Becys a Pragi w  sprawie 
partii komunistycznej

Praga, 27. 12. (PAT) W  myśl roz­
porządzenia czechosłowackiej rady mi 

' nistrów nowe part e polityczne mogą 
istnieć jedynie za zgodą rządu, przy 
czym decyzję swą rząd wydaje na pod 
stawie swobodnego uznania. Stron­
nictwa będą miały charakter osób pra­
wnych. Członkami stronnictw polity­
cznych n>e mogą być osoby, które nie 
osiągnęły 21 roku życia i klóre nie są 
obywatelami czesko-słowackimi. Rząd 
ma prawo rozwiązać stronnictwa poli­
tyczne i majątek jego skonfskować.

Na podstawie tego rozporządzenia 
ma być w najbliższych dniach rozwią­
zana czesko-słowacka partia komuni­
styczna.
Arabowie porwali dyrektora 

banku angielskiego
Jerozolima, 27. 12. (PAT) Został 

i wczoraj zabity we własnym domu w 
Jeryho jeden z wybitnych antago­
nistów wielk ego muftiego Yassin Ja- 
rallah. Arabowie porwali w  pobliżu 
Jeryho dyrektora oddziału Banku An 
gielskiego Le Rouvier. W  starej dziel­
nicy Jerozolmy został ranny sprze­
dawca w żydowskim sklepie.

Pożar we fabryce guzików 
i grzebieni

(a) Wczoraj przed południem wy­
buchł pożar we fabryce guzików j 
grzebieni przy ul. Kresowej 1. 20 Po­
żar p«wstał skutkiem wadliwej budo­
wy komina, do którego wpuszczone 
były belki stropu. Po wyrąbaniu kilku 
metrów kwadr, stropu, nad halą, po- 
źaf został usąssony.



ótr. b . P7TFNN1K g ,' T" c :n - , i k .  ”*9 --!3 1938 r. 357

t t  ń i a i  s p  r z y m i e m f i c y  t o B s  i i i  ?  F .  S .

„ s o s D O r is r o w a r  w  C h r z e ś tw s fó e i  S u n ą  b. B o ry s ła w ia
Głośną była swego czasu na terenie 

borysfawsko * arohobyckiego zagłębia 
naftowego sprawa sprzedaży przez 
Fundację Chrześcijańskiej Gminy m. 
Borysławia terenów' naftowych Rato* 
czyn. Sprawa ta, ze względu na osobę 
ówczesnego kuratora Fundacji in i. 
Machnickiego i jego rolę w życiu spo« 
lecznym Borysławia — obecnie jak 
wiadomo, idzie on wraz ze swoją gru* 
pą, do wyborów razem z Polską Pat* 
tią Socjalistyczną — odbiła się w ca* 
łym kraju szerokim echem. Zaintereso* 
wały się nią również najwyższe władze 
centralne, a to dzięki sejmowej intec* 
pelacji b. posła dr Bronisława Wójcie* 
chowskiego, wniesionej do laski mar* 
Szatkowskiej w dniu 10 czerwca 1933 r., 
a skierowanej pod adresem Ministra 
Spraw Wewnętrznych, jako czynnika 
nadzorczego nad samorządem i fun* 
dacjami.

W krótkości przypominamy tło i 
przebieg tej przykrej sprawy.

Fundacja Chrześcijańskiej Gminy 
m. Borysławia postanowiła w roku 
1931 wydzierżawić swoje tereny naft?* 
we Ratoczyn, jakkolwiek umowa dó* 
tychczasowa, mocą której tereny te 
dzierżawiła firma „Limanowa**, wy» 
gasała dopiero z końcem 1938 r. W 
wyniku przeprowadzonych pertrakfi* 
cjL, dzierżawę terenów Ratoczyn ułv« 
skał przemysłowiec Franciszek Jędt.-e* 
jowski i to za cenę niezwykle niską, Ho 
18.000 zł., płatnych w dwóch ratach: 
10.000 przy podpisaniu kontraktu w 
r. 1931, 8.000 zł. zaś w r. 1938. — I ę. 
d r z e j o w s k i  j u ż  w r .  1936 o d. 
s p r z e d a ł  t e  s a m e  t e r e n y  f i r ­
m ie  „ P o l l o n “ (będącej własnością 
„Polminu'*) z a  k w o t ę  233 000 zł.l

N ic więc dziwnego, że cała ta ran?« 
akcja potraktowana zostaja przez opi* 
nię publiczną jako niewątpliwe po* 
krzywdzenie istotnych interesów Fun*

S z k o ła  p om nik iem  d w u d zies to lec ia  
O brony L w o w a

Dla uczczenia XX Rocznicy Obrony 
Lwowa, członkinie Sekcji Kobiet przy 
Związku Urzędników Gminy m. Lwo* 
wa, na zebraniu w dniu 21 grudnia 
1938 r. uchwaliły otoczyć opieką i o* 
podatkować się kwotą 70 zł. m esięcz* 
nie na utrzymanie szkoły polskiej na 
Kresach Wschodnich, prowadzonej 
przez T. S. L. w Bronowicach powiat 
Kałusz województwo Stanisławowsk e-

Tydzień f  ilmowy

ŚWIĄTECZNE PREMIERY
Z napartym tchem śledzi sie przesu­

wające się przez ekran dzieje tragicz* 
nej „Austriaczki", M a r i i  A n to n i*  
n y " (CASINO ). Wersal sie, bawi.... 
Fontainebleau się bawi... W  Trianon 
lekkomyślna żona dełfna zabija nudę 
nieszczęśliwego pożycia małżeńskiego, 
zagłusza tęsknotę za ojczyzną, żal do 
znienawidzonej kamaryli dworskiej. 
Delfin zostaje niedołężnym Ludwi­
kiem XVI. Głodujący Paryż oskarża 
znienawidzoną cudzoziemkę o  wyrzu* 
canie olbrzymich sum na stroje, klej* 
noty, zabawy. Maria Antonina dojrzą* 
ła w latach panowania. Ale ocknienie 
przychodzi za późno. Przy dźwiękach 
Marsylianki pada Bastylia — sankiu* 
łoci, terror. Z  królewskiego tronu los 
rzuca oboje monarchów. „Ludwika Ca 
peta z żoną i dziećmi" w lochy w'ęzie- 
nia. Upokorzenia, ból rozłąki, szafot.

Van Dykę oparł się w realizacji te* 
go historycznego obrazu na powieści 
Zweiga o Marii Anton nie. Dal mu 
wspaniale stylowe ramy, rzucając hoj* 
ną ręką trzy i pół miliona dolarów na 
kostiumy, dekoracje, powozy. Norma 
Shearer otrzymała zą grę w  tym filmie

dacji Chrześcijańskiej Gminy m Bo* 
rysławia. Że taki pogląd 'opinii był 
słuszny, tego dowoaem odpowiedź Mi* 
nistra Spraw Wewnętrznych, p 
Premiera Składkowskiego na interpeb* 
cję sejmową, która przed paru dniami 
nadeszła do Prezydenta m. Borysławia, 
jako przewodniczącego Kuratorium 
Fundacji.

Z  odpowiedzi tej, zakomunikowanej 
kuratorium wspomnianej fundacji na 
ostatnim posiedzeniu, dowiadujemy 
się, że z polecenia pana Ministra tę 
transakcję zawartą przez Fundację zba* 
dała specjalna Komisja Międzyminist’’* 
rialna, wyniki swoich badań kom;s?a 
przedstawiła p. Ministrowi, który w 
piśmie nadesłanym na posiedzenie 
wspomnianej Fundacji stwieroził, „że 
u m o w a  F u n d a c j i  z J ę d r z e j ó w  
s k im  w y d z i e r ż a w i e n i a  Ra* 
t o c z y n a  b y ł a  w s k u t e k  po* 
c h o p n e g o  d z i a ł a n i a  K u r a to *  
r iu m  p r z e d w c z e s n a ,  a n a w e t  
— j a k  to  z z a w a r t e j  m i ę ł r y  
„P o 11 o n e m“ a J ę d r z e j o w s k i m  
t r a n s a k c j i  w y n i k a  — n i e k c .  
r z y s t n a  d l a  F u n d a c j i  C h rz e *  
ś c i j a ń s k i e j  G m in y  m. B ory*  
s t a w i a ,  o r a z  g o s p o d a r c z o  n ic  
u z a s a d n io n a * '.

Brnie wydanie Jdei i Wgffi'6
Książką dr Zdzisława Stahla „Idea

i Walka" ukazała się tuż w drugiej 
edycji, co świadczy o rzadkim w na* 
szych stosunkach zainteresowaniu o* 
pinii Bublicznei rozważaniami autora.

„Idea i W alka" pod względem o*

Sekcja Kobiet przy Związku Urzęd* 
ników Gm ny m. Lwowa wzywa inne 
organizacje kobiece do powzięcia w 
związku z Rocznicą XX*Ieca Odzy­
skania Niepodległości i W alk na Kre* 
sach W schodn ch — uchwał dla oto* 
czenia opieką placówek polskości na 
Kresach.

nagrodę Biennale. Jest wzruszająca, 
bezpośrednia i bardzo piękna. Obok 
niej wspan ałą kreację daje Robert 
Morley, wielki aktor angelski, w roli 
Ludwika XVI. Tyrone Power dał ro­
mantyczną sylwetkę hr. Fersena, 
wiernego przyjaciela królowej. Reszta 
obsady, z Johnem Barrymore i prze* 
śliczną Anitą Louise, pierwszorzędna.

Tylko jedna mała, ale bardzo śmie* 
szna „gaffa". W  ówczesnym teatrze 
paryskm  nie grano Offenbacha, bo 
go w tym czasie jeszcze nie było na 
świec e. Z  tym afiszem coś tłumacz 
„nawalił".

P o d l o t e k  (KOPERNIK) jest 
nowym sukcesem Deanny Durbjn, któ 
ra po Mary Pickford odziedziczyła ty 
tul „narzeczonej całego świata". Mło* 
dz utka Deanna ma swój styl, na któ* 
ry się składa wrodzony wdzięk, duża 
ir.tucja, naturalność i jeszcze raz na­
turalność.

Deanna jest zatem wymarzonym 
„podlotkiem", który ślubował dorgon 
ną przyjaźń milutkiemu „boy*scoat" 
(Jackie Cooper). Z nim i z jego kole* 
gami Alicia (właśnie Deanna Durbin)

Powiedziano jasno i wyraźnie: nie­
korzystna dla Fundacji i gospoaar-zo 
nieuzasadniona! Cóż na to p. mi. 
Machnicki, który tę „niekorzystną* i 
„gospodarczo nieuzasadnioną' umowę 
zawarł? Zapewne usunął się z życia 
społecznego?

Otóż nie. Przeciwnie, z okazji obec­
nych wyborów samorządowych, zawad 
pakt wyborczy z P. P. S., sądząc wi« 
aocznie, że dzięki poparciu socjalistów 
oazyska swoje wpływy w Gminie m 
Borysławia i w tej Fundacji, którą na­
raził swoją gospodarką na tak poważ* 
ne straty. Takich sprzymierzeńców nie 
zazdrościmy F. P. S.

MECZ FOLSKA -  HOLANDIA ODBĘ* 
DZIE SIĘ W POZNANIU

Poznań, 2. 12. Mecz Polska — Holandia 
w boksie, który miał zoslać rezegrany w Ło­
dzi, po rezygnacji tamtejszego okręgu, zo­
stanie rozegrany prawdopodobnie w War­
szawie lub w Poznaniu Większę szanse ist- 
nie!ą dla Poznania.

Reprezeniacyiny zespół Polski ustalony 
zostanie w dniu 2 stycznia 1939 Wedle 
prowizorycznego zestawienia będ’ie wyga­
dał następująco: Jasiński wzg'ędnie Len, 
dżin, Koziołek względnie Sobkowiak. Ska- 
lecki, Tomczyński, Łelewski, Szulczyński 
Karolek, Białkowski.

i ryginalności wywodów i bogactwa 
j śmiałych koncepcji społecznych i na* 

rodowych należy do naiwvbitniei 
1 szych publikacji no!itvcznvch ostał* 
I niego roku. Zwłaszcza oświetlenie 
I nroblemu młodych pokoleń oraz trak 
j tat o kwestii żydowskiej odznacza'”

sie wviatkowa głębia uiecia. Teore­
tyczny wsteo książki, określający 
charakter działalności polityczne' 
w ogóle iest owocem głębokiego na* 
mvsłu i doświadczeń z dotycbczaso* 
wei pracy pubhcznei posła Stahla 
Treść rozważań wstępnych pt. „Co 
to iest polityka?** — świadczy do* 
brze o poziomie publicystyki pól* 
skiej.

Drugie wydanie „Idei i Wałki** no 
winno spotkać sie z równym zainte 
resowaniem czytelników, iak i pierw 
szv nakład tej ks’ażki, która się ro* 
zeszła w ciągu kilku miesięcy.

urządza wielkie przedstawienie na cel i 
dobroczynny. Radosny nastró) mąci 
„dorosła osoba", dziennikarz 'Meivyn 
Douglas), zaproszony przez ojca .Ali- | 
cji do wiejskiego domu. Mlodz eż po* * 1 * * * * 
stanawia pozbyć się intruza. Al cja 
oczywiście jest w spisku. Ku swojimu 
zdumieniu jednak czuje się pociągnię* 
ta ku temu energ czneniu i inteli* 
gentnemu mężczyźnie. Zmienia takty* 
kę, biorąc gościa w obronę przed nie- 
przeb erającą w środkach gromadką. 
Pamiętnik podlotka zapełnia się no* 
tatkam; „czarnych" lub radosnych dni. 
Dziennikarz, wzruszony i równocze* 
śnie zaniepokojony gwaltownoścą u- 
czucia, które mimowoli rozpętał w 
niewinnym serduszku, z całym mę* 
stwem dyskredytuje s ę w oczach dzie 
wczynki i tym ratuje sytuację.

Pomysłowy i zabawny scenariusz 
został umiejętnie wyzyskany przez 
reżysera Edwarda Ludwiga.

T r z e j  n i c p o n i e  (CHIMERA) 
to  bardzo ładna i in telgentne zrobio* 
na komedia. Ma w sob e soś z „Fau* 
sta" i uroku bajki dla dzieci i doro* 
słych, ma dobrotliwy uśmiech dla sła­
bych ludzi o gołębim sercu. Mówi, że 
najw ększą potęgą jest miłość.

W  głównych rolach: Paweł Hoer* 
b:ger, Heinz Ruchmann i Hans Holt, 
od których wieleby sie mogli nauczyć

M i m o c h o d e m

s y s t e n i ó t y K a  g a t u n k u  
„ E n d e k * *

Od jednego z wybitnych naszych u* 
czonych, którego imię głośne iest nie 
tylko w Polsce .ecz i za granicą otrzy. 
maEśmy notatkę, która z punktu (ego 
specjalności charakteryzuje psw-en oda 
.atn polityczny spo.eczeństwa polskie* 
go. Ze względu na „wielkie sukcesy * 
działalności tego odłamu, które ujaw­
niły się sz-zególniej przy wyboracn do 
rad gminnych, chcemy podzielić się z 
czytelnikami owocem dociekań nauko* 
wych tego uczonego.

Treść tej notatki jest następująca;
Pracują, nad systematyką człowieka, 

zająłem się ubocznie również systenia* 
tyką Endeka. Podobnie jak homo sa* 
piens, dzieli się ten gatunek na trzy 
odmiany; stary endek, kołtun endec* 
ki i narrodowiec.

Cechy starego endeka są następujące- 
Formą swoją zewnętrzną jest on na j baj 
dziej zbliżony do homo sapiens. Nie* 
stety, odmiana ta jest na wymarciu, 
występuje bowiem najliczniej wśród 
dawnych profesorów galicyjskich.

Odmianę tę cechuje uniwersalna Jo* 
jalność, tendencja do zajmowania wy* 
sokich a nieodpowiedzialnych stano* 
wisk i dobrze płatnych posad. Osobni* 
ki tej odmiany posiadają dość wysoką 
kulturę osobistą i uroczy uśmiech, 
gdy są g askani s  włosem i nie zmusza* 
ni do narażania się; Ich cechą uowienj 
jest; przodować z tylu i być krytym.

Druga odmiana to kołtun endecki. 
Jest to odmiana masowa, występująca 
.iczuie wśród niższych stopni i szc-.e* 
pii siużbowycn, jak również wśród zna 
nych powszechnie greisleraików. Ży- 
je w pop.ochu, pozostając w ciągłej o* 
bawię przed spiskiem żydowsko * ma* 
sońsko = niemiecko = ukraińsko „ pepe= 
sowskim subsydiowanym przez wielką 
fłnansjerę i fundu re ga?.z,nowe niena* 
rodowego rządu. Odżywia się kiełbasą 
„raz na widelec** i małym piwem.

Trzecią wreszcie odmianą Endeka iest 
narrodowiec (homo ferus, nocturnus 
Linnei). Zaludnia Uniwersytety i pro* 
wadzi żywot nocny. N rpada gromadą, 
po czym szybko znika w ciemnościach. 
Gnieździ się na obszarach ekfteryfo* 
rialnych, a żyje ze świadczeń spolecz* 
nych i subwencji. Roznows-echniaoie 
się tej odmiany aktywnej odbywa się 
kosztem rugowania starego endeka, któ 
ry nie lubi się narażać.

Po uzyskaniu posady za 150 zł. nar* 
lodowiec podbga szybkiej metam>rfo* 
zie, przeistaczają; sie najczęściej w od* 
mianę określoną przez nas jako kołtun 
endecki. Niektórzy uczeni utrzymują, 
że narrodowiec nie stanowi odmiany 
samoistnej, lecz iest formą infantylną 
kołtuna endeckiego.

nasi komicy. Pomysłowość reżysera 
Gezy de Bolyary podkreśla dowiip 
d alogów i sytuacyj, podmalowuje sub 
teinymi kolorami romantyzm tej ślicz­
nej bajki.

S y g n a ł y  (APOLLO) to  film sen 
sacyjny według scenariusza Tadeusza 
Kańskiego. Może on z powodzeniem 
rywal zować z zagranicznymi obraza* 
nii tego typu. Dzięki dobrej grze Żeli 
chowskiej, Pichelskiego i Junoszy Stę* 
powskiego śledzi się z za nteres-iwa* 
niem historię skradz onych tliamen* 
tów. Katastrofa okrętu „Fortuna" i 
epizod w latarni morsk ej dały fotogra 
fowi okazję do kilku pięknych zcljęć 
plenerowych.

I drugi flm  produkcji polskiej, 
„ S e r c e  m a t k i  (EUROPA). Są to 
dzieje m łości dwóch kobiet Iznowu!) 
do jednego mężczyzny. Obie są piękne 
i obie są szlachetne, tylko ch wina POs 
lega na tym, że jedna ma dziecko a 
nie powinna go mieć, zaś druga po* 
w nnaby, ale nie może. Dlatego męż* 
czyzna, mąż i kochanek, nie może s ę 
zdecydować i ażeby jakoś wybrnąć z 
sytaucji, scenarzysta uśmierca go w ka 
tastrofie samochodowej. Po usunięciu 
tej przeszkody, obie kobiety poświęca 
ją s  ę wychowaniu dziecka.

Główną rolę gra Engelówna, która 
się może podobać, ieżeli już .raz widz
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Długa jest droga do angielskiego urzędu
TeEAviv, w grudniu.

Amerykańscy żołnierze, roześmiani, 
da'ecinni „Toomies“ śpiewali w czas e 
wielkiej wojny popularna wówczas 
piosenkę „It is a long wav to Tippera- 
ry“. P osenka „Długa Jest droga o’o 
Tipperary" z okopów nad Marną i 
Sommą przeszła w triumfalnym pochó 
dz:e do kabaretów Paryża, do musie* 
hallów Londynu i Nowego Jorku, c« 
biegając cały świat. Dzisiaj rzadko 
kiedy słyszy s ę już tę piosenkę. Cza* 
sem w jakiejś nocnej „beite“ w Pary* 
żu, kiedy zbierze s ę kilku Ameryka­
nów, którzy kiedyś przed latv siedzic* 
Ii w błoc ę okopów Szampanii — mc* 
żna usłyszeć starą, pełną wdzięku me­
lodię o Tpperary.

Ta piosenka przypomniała mi się 
dzisiaj, daleko od pól Szampanii i od 
.sweet Tipperary". Przypomnała mi 

się nad morzem Śródziemnym, w naj* 
smutniejszym mieście, ja k e  k’edykol< 
wiek widziałem w sw oitt życiu, w 
Tel*Aviv. W specyficznej trawestacji, 
wywołanej okoł cznościami, piosenka 
ta brzmiała „It is a long wav to en* 
glish office" — długa jest droga do 
angielskiego urzędu. Nie ma co się 
dziwić, iż człow ek przvbvwaiący do 
Palestyny narzeka na skomol kowaną 
i powolnie działającą maszynerię urzę­
dów angie!sk''ch, k'óre wydają specjał 
ne przepustki umożl wiające porusza* 
nie się po drogach i jeżdżenie kole* 
jami.

Stan wyjątkowy panujący w Pale­
stynie został — jak wiadomo — wy* 
wołany W'elkimi rozm arami ?kcji 
antyżydowsk ej, godzącej pośrednio 
również i w Anglików — zorganizo* 
wanej przez Arabów. Dla przeciwdzia 
lan a rozszerzeniu się powstania, do 
którego werbowano masy nieraz sto* 
iących na uboczu od wszelk ei gry po 
litycznej fellachów,' wprowadzono — 
obok pacyfikacyj i akcji niszczenia za* 
budowań wsi arabsk’ch — również i 
poważne ograniczenia w dziedzinie 
ruchu na drogach i na koleiach. ,

Nic nie pomoże pos!adań?e paszpor­
tu onatrz^nego wizą Trzeba mieć po* 
nad 'o  „ldentity card“ kartę t'żsa* , 
mości — oraz specjalną przepustkę, w j 
której powiedz ane jest, iż „mister so j 
an so‘‘ (r>an taki a ta k )  może oodróio 
wać po Palestynie ,a t own risk“ (na 
własną odpowiedzialności. Inaczej mó |
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pogodzi się z jej kariatvdowatośc'ą. 
fest ona tym, co Francuz określa jako 
„deux fois grandeur naturelle", a co 
stanowi kapitalny błąd we fotcgenicz- 
nośc. Gra jej w tym filmie wychodzi 
naturaln e i szlachetnie. Bardzo milu* 
tko wyglądają: Lidia Wysocka i Ina 
Benita.

B i a ł y  m o t y l  (PAŁACE) jest 
popisem ślicznej taneczności i gracji 
królowej lodu, Soni Hen e. Prócz niej, 
oglądamy efektowne rewie na lodzie 
i parkiecie. Don Ameche jest miłym 
amantem, Romero lekkomyślnym don 
Juanem.

W  a l p e j s k i c h  o s ł a c h  (EM « 
PIRE) przypomnieli nam się sympaty* 
czn konrcy, La/urel i Hardy. Epizody 
i nimi są bardzo zabawne, na przykład 
scena skubania gęsi i robienia z pie* 
rza śniegu, aby nakłonić srogiego ber­
narda do ratow ana „zamarzniętego 
jurysty" wódką. Równoległa akcja ko* 
mediowa o pokłóconym małżeństwie 
słaba.

M i o d o w y  m i e s i ą c  (ATLAN* 
T1C) nie przynosi chluby wytwórni 
„Paramount". jest to całkiem popro- 
stu bzdura, ani dowcipna, ani nawet 
wesoła. Szkoda temperamentu Franci* 
szki Gaal i straconych wysiłków Bin* 
„a Crosby. Oj, Csiby, Csibv, warto 
to było jechać za oceany po taką rolę?

OEMA

( K o re sp o n d en c ja  w ła s n a  
wiąc władze Jego Królewskie* Mości 
nie b orą żadnej odpowiedz alności je­
śli posiadacz przepustki zostanie zra* 
niony iub zabity przez Arabów biotą* 
cych go za żyda, czy zraniony względ 
n e zabity przez terrorystów żydów* 
sk  ch biorących go za Araba. Uzyska* 
nie zaś tych dwóch legitymacyj nicze­
go w rzeczy samej nie dających, wy* 
maga — przeciętnie — ze względu r.a 
liczne formalności dzień — półtora 
dn a czasu.

Narzekamy na formalności i powoi* 
ność urzędowania naszych urzędów. 
Są to dziecinne igraszki w porówna­
niu ze sprawnością urzędów wydają* 
cych papierki umożlwające podróżo* 
wanie po Palestynie. Najpierw więc 
idzie się do urzędu miejsk ego, gdz e 
otrzymuje się formularz. Ten formularz 
wraz z dokładnymi danymi i fotogra* 
fiami (dw e sztuk ) musi być poświad* 
czony przez jakiś urząd, stowarzysze­
nie, którego jest się członkiem lub 
konsulat. Po wypełnieniu formularza 
stwierdzającego identyczność osoby i 
zaśw adczeniu, iż fotografia jest praw* 
dziwą podobizną petenta, idzie się po 
raz wtóry do urzędu, gdz e człowieka 
mierzą, opisują dokładnie i polecają 
przyjść za k lka godzin. Po upływie 
tego czasu przychodzi się pod urząd 
o oznaczonej godzinie, gdz e jakiś u* 
rzedniczyna, otoczony ogromnym tłu­
mem, złożonym z kilkudziesięciu osób, 
wykrzykuje słabym głos kent nazwi* 
ska, a legitymacja podawana z ręk do 
ręki wędruje ponad głowami. Pcsia* 
danie „identity card“ to pierwszy etap.

Ladzie z łe j 
Ciano

LU D ZIE  ZŁE] W O LI
Przedświąteczne n edomagania nasze" 

go kolejnictwa stały się powodem istnej 
batalii prasowej. Jak na dany sygnał we 
wszystkich pismach opozycyjnych po* 
sypały się mnjej lub więcej demagogicz* 
ne artykuły, zwalające winę za brała 
w kolejnictwie na... biuro planowania 
O ZN . W  odpowiedzi na tę nagonkę 
prasową p.sze „Gazeta Polska* nastę* 
pująco:

„Fakt, :ź ruch kolejowy w  okresie 
przedświątecznym na skałek silnych 
mrozów i gwałtownych opadów śnież­

nych u!"g ł poważnemu zakłóceniu, został 
wyzyskany przes pewną część prasy 
jako podstawa do generalnego ataku 
na kolejnictwo polskie w  ogóle, a na 
wszelkie „planowanie" w  szczególno­
ści- W  mysi wywodów naszych „libera­
łów  gospodarczych" nie śnieg stał się 
powodem zakłócenia ruchu na kole­
jach. lecz... „planowanie".

Fak», i i  tegoroczne śnieżyce wywoła­
ły  takie same zakłócenia ruchu kolejo* 
wago w  Niemczech, Włoszech i  Sowie* 
łach n i- sneszył bynajmniej naszych 
„antyniaristów".

Wszystko byłohy jeszcze dobrze, 
gdyby nasi „antyplaniści" zechclelj 
nam dowieść, że stan naszego koleinie* 
twa jest wynikiem dlugoł rwaicj, zakoń­
czonej akcji planowej. Tymczasem 
wszyscy wiedza, żę w dotychczasowych 
planach gospodarczych zainwMowa* 
nia Polski, sprawa doinwestowania ko­
lei, o która walczyliśmy na naszych 
szoalfach niejednokrotnie, była j  je3t 
odkładana na później. N ie je-t ona 
również ob’ ęta i  tegorocznym planem 
inwestycyjnym.

Toteż... — musimy stwierdzić, iż  wią­
zanie tegorocznych zabttrz-A ruchu ko­
lejowego z zagadnieniem „planowania" 
gospodarki kolejowej jest n!e ty lko  ab* 
sur dcm, ale świadomą 5 celową złą 
wolą".

N o więc cóż ma wspólnego planowa" 
nie z brakami w kolejnictwie, o czvm 
tak się rozpisuje opozycja? — gdzie 
Rzym, gdzie, Krym?.

„Dzieńnilea Polskiego**) 
Pół dnia minęło zanim się ją wyrobi* 
ło.

Teraz następuje drugi akt. Wstępne 
czynności przy wyrabianiu1 przepust* 
ki są znacznie bardziej skomplikowa­
ne an żeli wyrabianie dowodu tożsa* 
mości. Najpierw z dworną fotognfia* 
mi trzeba się udać do komisariatu 
dzielnicowego, gdzie inspektor na ka­
wałku pap eru pisze, iż wedle przeproś 
wadzonej rozmowy „mister so and so“ 
jest godny wydania mu przepustki. 
To jest zwykła formalność, albowiem 
rozmowa*wywiad przeprowadzona m'ę 
dzy komisarzem a petentem ograniczy 
ła się w moim wypadku do krótkiego 
d  alogu.

— How do you do — powiadam.
—- How do you do — brzmi odpo* 

wiedź.
KEka słów wyjaśn:ających powód 

przybycia, inspektor wyp!suie kartę* 
czkę, z którą trzeba iść do komendy 
połicyinej na całe miasto. Tam daje s ę 
druczek z komisariatu dzielncowego 
i otrzymuje się drugi druczek w któ­
rym stwierdzone jest, iż urząd poi* 
cvjny nie widzi żadnych przeszkód 
(no objection) w wydaniu danej oso* 
bie przepustki. W  ten sposób m ja 
pierwszy dz eń. Na drugi dzień zała­
twianie spraw ograniczone jest przede 
wszystkim do 1—2 godzinnego czeka 
nfa w ogonku przed wejściem do urze 
du wjoskowego przy dowództwie sił 
zbrojnych Palestyny.

Urzędnicy pomeszani z oficerami 
i podoficerami angielskimi. którzy 
spełniają czynności kontrolujące, dzia

w o li — W yn ik i w iz y ty  m in. 
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W Y N IK I W IZ Y T Y  M IN . C IAN O  
N a temat wyników w .zyty min. Cia*

no na Węgrzech ukazało s'ę już sporo 
domysłów i mniej lub więcej dowolnych 
komentarzy. W  tej powodzi informa* 
cji, często rn'e pokrywających s ię  ze so* 
bą albo zgoła sprzecznych, warto przy, 
toczyć op nię „Polski Zbrojnej", która 
w  świątecznym przeglądzie wydarzeń 
politycznych taką daje ocenę węgier­
skiej wizyty:

„Hrabia Ciano opuścił ^ę g ry , jako 
k ró l polowania w Mozóehegyes. Czte­
rysta bażantów na rozkładzi" jest pię* 
knym sukcesem myśliwskim. Czy może 
poszczycić się on równie pięknym re= 
zultatem na rozkładzie wyników po li­
tycznych. nie wiemy, bowiem na ten 
temat zachowano w  Budapeszcie mil* 
czenie wzorowe nawet dla przedwojen­
nej dyplomacji. Jakie sprawy porusza­
no w  rozmowach budapeszteńskich, do 
czego one doprowadziły, z czym wy­
jeżdża h r. Ciano, a z czym pozostają 
Węgry, są to  tematy dociekań i  przy* 
puszczeń dziennikarskich. To, co było 
przeznaczone do przedostania się do 
publicznej wiadomości i  przedostało 
się. stanowi ramy tak obszerne, że mo­
żna zmieścić rr nie każdą treść.

Ulegając ułomnościom natury łudź* 
k iej, umieszcza się też w nich obraz, 
odpowiadający życzeniom malującego 
go. A b y  stworzyć sobie bardziej praw* 
dziwy jego zarys, le p i-j jeszcze trochę 
poczekać z oceną wyników wizyty w 
Budapeszcie"

Z N O W U  „NIEZALEŻNI" 
Świąteczny numer „Słowa" wileńskie*

go przynosi następujące rozważania na 
temat prasy w  Polsce:

„W  świecie prasy każde pismo ma swą 
opinię, rangę, miejsce, przyjaciół, w ro­
gów, rywa li Dziś n i"  ma w tym świecie 
wolnei konkurencji. Delikatny seismo* 

•graf został popsuty ołówkiem cenzora. 
Państwo wkroczyło i w ten świat, 
stwarzając w  nim pozycje uprzywłlejo* 
wane i  upośledzone, ograniczając u- 
prawnienia jednych, rozszerzając dru­

łają z właściwą Angl kom flegmą. Cc 
pewien czas przerywają urzędowanie, 
wychodzą do pobliskiej kawiarni, czy* 
tają gazety, palą paperosy, gwiżdzą. 
Ta ostatnia funkcja jest zresztą wy* 
kładnik cm potęgowym ich stosunku 
do reszty świata tj. klientów złożo­
nych z Żydów i znikomej l.czby Ara* 
bów. Wreszcie po kilkugodz.nnym 
wyczekiwaniu można s e dostać przed 
oblicze urzędników. Tutaj jeszcze raz 
przepytywania i indagacje. Gdzie, co., 
jak, dlaczego i po co. aby wreszcie o- 
trzymać niebeską lub czerwoną prze* 
pustkę.

Na drogach stoją przy specjalnie 
zbudowanych zaporach, które tarasują 
przejazd pojazdów, posterunki woj­
skowe, które sprawdzają u podróż* 
nych jadących samochodami dowody 
osobiste i przepustki. To samo dzieje 
się na kolejach. Kto jednak jedzie na 
ośle, na w elbłądz e lub na rowerze, 
czy w pojeździe ciągniętym przez ko* 
nie ~  ten ive musi posiadać ani prze­
pustki. ani dowodu tożsamości. Korzy 
stają więc z tego Arabowie, którzy boj 
kotując zarządzenia przepust kowe 
władz angielskich, zmierzające do ogra 
■niczenia ruchu kołowego na drogach 
oraz możności kontrol' ruchu kołowe* 
go — nie biorą przepustek i swobod* 
n e, tak jak za dawnych czasów podró 
żują na osiołkach lub wózkami zaprzę 
żonymi w konie. N ik t od nich n'e mo 
że domagać się przepustki Mogą być 
nawet między nim; terroryści, których 
nikt przeć eż nie pozn». Takżeż zre*

(Dalszy ciąg na str. 9*ej)

gich. Nakazy i  zakazy regulują życie 
w tym świecie, ze szkodą dla dobrych 
obyczajów, tych najsilnrjszych nora: 
moralnych, wytworzonych przez tra­
dycję.

A le  stosunek op in ii publicznej do 
świata prasy pozostaje stale niezmlenio* 
ny. Opinia szuka zawsze pism nieza­
leżnych, odważnych, broniących praw­
dy obiektywne}-.

Dlatego przyszłość, świetność i  roz* 
wói prasy polskiej więcej niż kiedykol­
wiek zależeć będzie w  Polsce od prasy 
niezależnej".

W  powyższej notatce zostało tyle 
bredni razem zmagazynowanych, ż e  
trzeba się nimi zająć po kolei. A  więc... 
„ołówek cenzora", „przywileje" i „upo* 
śledzenia*. A leż panie kochany, oło» 
wek cenzora pała jednakową sympa* 
tią do wszystk!ch pism! gdzież tu upo* 
śledzenie? A  może „Słowo" popular* 
ność swoją opiera na płotkach przez de* 
kret prasowy zakazanych? Jeśli tak, to 
zostało rzeczywiście upośledzone. Szko. 
da tylko, że tak późno...

Drugi kapitalny kompleks, to t, zw. 
„prasa niezależna". Od kogo, czy cd 
czego niezależna? Jeśli jest niezależna 
od obozu rządowego, to napewno jest 
zależna od endecji, socjalistów, kół ży­
dowskich, radykalno-narodowych, zie* 
miaństwa, konserwy, Frontu Morges, 
Stronnictwa Ludowego, czy ciężkiego 
przemysłu, —  jednym słowem od inte* 
resów tej czy innej grupy. Gdzież tu 
„niezależność*?

Chcą panowie dowodów? Proszę bar* 
dzo. Niech „Słowo", które tak paraduje 
ze sztandarem „niezależności" zmieni 
kerunek i zacznie pisać np. apoteozę 
działalności ministra Poniatowskiego. 
Skutki, jakie nastąpią już po kil­
ku numerach okażą wam, proszę pa* 
nów, waszą zależność i wybiją wam raz 
na zawsze z głowy „niezależne" bujdy...



Str. 8 „D ZIENN IK POLSKI1* czwartek, 29 grudnia 1958 r. « r . 357

GRUDNIOWA WYSTAWA SZTUKI 
W  TO W . PRZYJACIÓ Ł SZTOK PIĘKNYCH

Lalki Janiny Petry Przybylskiej, mo j 
delowane z kolorowej 1 złotej skóry i 
komponowane w pewne grupy tematy 
ezne, na modlę figurynek z porcelany, 
— grafika art. krakowskich, oraz gra* 
fika Związku art. plasŁ lwowskich, 
wybijają się na tej wystawie na pier* 
wszy pian swym poziomem. Jest to 
zastanawiający i charakterystyczny 
objaw w sztuce polskiej, że o ile spo- 
jtyka się tu  bardzo mało prawdziwie 
kulturalnie malowanych obrazów, o 
tyle nawet przeciętny drzeworyt poi* 
.dci, bije często wiele zagranicznych, 
^uznanych za najlepsze.

W ynika to  prawdopodobnie z fak* 
ta ,  że artysta polski, zazwyczaj bardzo 
ęywotny twórczo, ma niewiele sposob­
n o śc i do starannych studiów nad 
warsztatem malarskim n. p. francu* 
skim, którego znakomita tradycja wy* 
maga łat pracy.

To też przeciętnie tego warsztatu 
sztalugowego malarstwa nie opanowu* 
je należycie — i maluje dosłownie z

POŃCZOCHY - KRAWATY 
SKARPETKI - TRYKOTAŻE 

L U D W 1 K O L A Ń C Z U K
PL. KAPITULNY 3 (obok Katedry)
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natury, raczej dla tematu, niż dla for* 
m y  artystycznej, co w efekcie stwarza 
'lepsze lub gorsze obrazy, ale nie 
stwarza dzieł sztuki.

Inaczej jest z grafiką, zwłaszcza z 
drzeworytem. Dla warsztatu drzewo- 
tniczego nie potrzeba wyjeżdżać do 
Francji, bo dobra reprodukcja daje nie 
'mai wierną odbitkę oryginału. Można 
poświęcić się studiom w  własnej praco 
wni. I  tu właśnie dochodzi do głosu 
silniejsze, niż gdzieindziej ut3lentowa* 
hnie polskiego artysty: własna pracą 
i często bez akademickiej nauki, do* 
'chodzi on do rezultatów artystycznych 
'pełnych, świadomych i kulturalnych.

C o do prześlicznych lalek Janiny 
'Przybylskiej, są one tworem samorod­
nym; mimo, iż swą naturą należą do 
pradawnej tradycji, sięgającej antyku, 
■egipskiego i  grecko*rzymsk?ego, a na* 
istępnie całego średniowiecza, renesan* 
■su i czasów nowszych oraz najnow*

szych. Są to lalki-bibeloty, artystyczne 
figurynki do serwantek, a zarazem 
prawem materiału kukiełki, szyte j wy 
pychane, jak kukiełki do teatru dla 
lalek. Niepowetowaną dla nich szkodą 
jest jednak to, że są nieokryte klosza* 
mi, jak biedermaierowskie cacka z por 
celany, gdyż przecież bardziej jeszcze, 
niż tamte, narażone są na zniszczenie 
wskutek kurzu. Artystka powinna za* 
mówić w jakiejś fabryce szkła stoso­
wne klosze, j tylko pod nimi wysta* 
wiać swoje cennę eksponaty.

Przyznaję, że na wiadomość o ko* 
piach z szkiców Matejki, bałam się 
przyjść na wystawę. Tak ryzykowne* 
go pomysłu nie spotkałam dotychczas. 
W  wiekach ubiegłych robiono z obra* 
zów mezzotinty i  sztychy, bo nie było 
innej techniki powielającej; ale dziś, 
gdy posiadamy techniki reprodukcyj­
ne, tak  świetne, wielka to  była odwa* 
ga, kopiować „na zimno" spontanicz* 
ne rysunki Matejki! Trzeba przecież 
przyznać, że zrobiono to zadziwiająco 
starannie, z zachowaniem nierównego, 
namiętnego rytmu kreski. Szczególnie 
niektóre z rysunków są łudząco matej- 
kowskie; dobrzeby było, oczywiście, 
skonfrontować je z oryginałem. Penie 
siono olbrzymi artystyczny wysiłek. 
Ale dlaczego! Jedynym usprawiedli* 
wieniem jest tu  chęć przeżycia wrażeń 
twórczych Matejki; cóżby innego mo* 
gło być motorem tych szalonych ko* 
p ij?

Wracając do grafiki art. lwowskich, 
z ciągle nową emocją przypatrujemy 
się drzeworytom Acedańskiego Zyg., 
tak zróżnicowanym technicznie i  tak 
głęboko przemyślanym artystycznie, 
zwłaszcza takim, jak „chłopak z gitarą" 
i „Pomona"; — śmiałym i oryginal­
nym w  formie i technice rysunkom 
ołówkowym i tuszowym Buczkowskie 
go L.; kwiatom J. Kratochwili Widym 
skiej, które są kwiatami nie z natury, 
lecz z obrazu. Emocjonalnie działa ich 
technika fakturalna; osobliwe linifc dra* 
pane na lbasze i jako kontur partyj, na 
Idadanych grubiej farbą; (monotypia), 
drzeworytom Nowakowskiei-Acedań* 
skiej I„  artystycznie wzbogaconym i 
swoiście interpretowanym: świetnym 
suchorytom Opolskiej M., rytowanym 
kreską żywą a wibrująca rytmicznie; 
delikatnemu suchorytowi T. Petry Przy 
bylskiej, i Żurawskiego W ł. drzewory* 
tom rodzajowym, tęgim i szrafowanym 
linearnie, — nieco antycznie. Grafikę 
trawioną wystawił Kacprowski St.,

najpiękniejsze „miasteczko'*, z kontra* 
stem dwóch planów: pierwszego, ma­
larskiego, i dimgiego, graficznej minia* 
tury postac:owej.

Breiter W ł. J. dał dwa wartościowe 
drzeworyty, Longchams de Berier Jad* 
wiga, miękkie w tonie, malarskie akwa 
tinty na temat architekton:czny, Sta* 
rzeńska M. J., trzy subtelne monotypie 
i Wasiewicz W lad. szereg dobrych, 
linearnych drzeworytów.

Salon ogólny mieści tyle nazwisk, 
że niepodobna wszystkich szczegóło­
wo omówić, tym więcej, iż niektórzy 
malują dla tematu, nie dla sztuki.

Albinowska Minkiewiczowi! Z . wy* 
stawiła „róże" i „nagietki Biechoń* 
ski St./„kwiaty", Bizanz St. kilka archi 
tektonicznych akwarel; Chybińska M. 
dwa pejzaże; Erb Erno podobnie; Jacy 
szynówna St. slaby portret roćoco, 
„Czarowniczkę" i nieco paważniejsze 
„studium portretowe"; Hausnerowa
M. kolekcję prac, interpretowanych 
odmiennie, niż dotychczas, z większą 
swobodą malarską i ekspresją. Skrajny 
realizm artystki ustępuje tu miejsca 
spojrzeniu malarskiemu. Kalinowski 
A . dał bardzo malarskie kwiaty i pej* 
zażę, Kifz M., Kroczak L. dobry pej* 
zaż, Knnke Emil k lk a  postaciowych 
kompozycyj akwarelowych, opartych 
na romantycznej tematyce i wyrażo* 
nych formą kubizowanego klasycyz* 
mu; Lang H . kwiaty; Michniewicz 
Zdz. dobre akwarele; Midlocbowa 
Fel. „kwiaty"; Piekasz St. pejzaże; 
Pieniążek Józef kilka artystycznych 
akwarel na tematy Krajoznawcze i et­
nograficzne; — Heim Pirgo M. szereg 
akademickich rysunków architektoni­
cznych; Pobisz M. swego udanego „lir 
nika" i kilka nastrojowych , pejzaży; 
PoboreckisCzapłic „ranek w miastecz* 
ku", Rippel H. metaloplastykę nierów­
ną w wartości artystycznej, a technicz* 
nie ciekawą; Sfik J. cały szereg pejza* 
ży realistycznych j. wreszcie Tchórz* 
nicka Zofia dwa nieco wymuskane 
portrety, jak zwykle, romantycznie e* 
fektowne, oraz Bobrowska Z. ,cy* 
gankę", realistyczny szkic.

N a ogół, tegoroczna wystawa jest 
o sto procent lepsza od kilku ostatnich 
grudniowych; tylko „salon ogólny", 
wyjąwszy kilka nazwisk, dość słaby. 
JANINA KILIAN STANISŁAWSKA

N IE  ZAPOMTNAT O  TY C H . KTÓRYM  
ZABRAKŁO  PR AC Y I  C H IE B A

GIEŁDA WARSZAWSKA
.Warszawa, 27 grudnia

Dewizy: Belgia 8895, Berlin 21201 
Gdańsk 9975, Amsterdam 28706, Kopenha­
ga 10995. Londyn 2462, N. York 527 7/8 N 
York kabel 528 1/4, Oslo 12372, Paryż 139l' 
Praga .1805, Sztokholm 12691, Zurych 
11895, Włochy 2777, Helsinki 1087, Mon­
treal 5221/4,

Tendencja niejednolita.
Waluty; Belgi belgijskie 8890, dolary a- 

merykańskle 526, doi. kanad. 520, floreny 
hol. 28680, frank franc. 1389, fr. szwajc. 
11875, funty ang. 2460, guldeny gdańskie 
9975, korony czeskie 1040, kor. duńskie 

; 10970, kor. norweskie 12340, kor. szwedzkie 
12660, liry włoskie 1760, marki fińskie 1070, 
marki niem. srebrne 85.

Papiery; 41/2 wewn. 6525, 3 inwest.
I em. 8550, serie 9350, 2 em. 8, serie
9130, 5 konwers. 6675, 4 prem. doi. nie no* 
towana, 4 konsolidacyjna 6588.

Tendencja niejednolita.
Akcje: Bank Polski 138 1/2; Leszczyński 

10650; Warsz. Cukier 36.00; Węgiel . 35; 
Norblin 103; Ostrowiec 68; Starachowice 
47; Żyrardów 6375.

Tendencja niejednolita

LWÓW -  GIEŁDA ZBOŻOWA
Lwów, 27 grudnia.

Obrót ogólny 1764 ton.
Pszenica obrót 385 toń, tendencja lekko 

zwyżkowa; żyto o b ró t. 125 ton, tendencja 
lekko zwyżkowa; jęczmień obrót 241 ton, 
tendencja lekko zyżkowa; owies obrót 93 
ton, tendencja spokojna.

Pszenica czerwona, jednolita 19.75—20.00, 
pszenica czerwona zbiorowa 18.75—19.00; 
żyto standart 1 14.75—15.50; żyto standari
II 14.00—14.25; jęczmień browarowy 19.75 
—20.75; jęczmień przemiałowy 17.00—1725; 
jęczmień pastewny 1 1625—16.50; jęczmień 
pastewny II 1525—15.50; hreczka przemia* 
Iowa 19.50-»20.00; hreczka pastewna 16.00 
—18.00; mąka pszenna razowa 25.00—26.00; 
mąka żytnia razowa 1930—20.00; otręby 
pszenne grube 1025—10.50; otręby pszenne 
średnie 9.00—9.25; otręby miałkie 1025— 
11.CO; otręby żytnie 9.2.5—930* kasza hre. 
czana 32.50—33.000,

Anglicy o W . Goślickim
N a ostatnim zebraniu Polskiej Aka> 

demii Literatury min. T. Filipowicz wy 
głosił odczyt o Goślickitn, biskupie pc 
znańskim, zmarłym w 1607 roku. Go= 
ślicki, współczesny Warszewickiemu, 
był wspaniałym kaznodzieją i mówcą 
politycznym, występującym wielokrot* 
nie w Senacie dawnej Polski. Goślicki 
ogłosił po łacinie traktat „De ońtimo 
senątore", w którym postawił teorię o 
odpowiedzialności monarchy wobec na 
rodu. Książka jego wywołała żywą dy* 
skusję w Anglii i została przełożona 
na język tamtejszy. M. inn. echa książ* 
ki Goślickiego znaleźć można w twór* 
czości Szekspira, a niektórzy ujemną 
postać Poloniusza tłumaczą niechęcią 
angielskich sfer dworskich, bliskich 
Szekspirowi, do demokratycznych za* 
patrywaó naszego biskupa. Goślicki, 
zupełnie przemilczany w Polsce, nale* 
ży — zdaniem Filipowicza — podobnie 
jak Conrad raczej do literatury angiel* 
skiej niż polskiej.

A < - E < W < M M O N
J Ć Ó N I G S M A U I Ć

— Czy pan się zgadza na to? — 
-zapytała niebacznie.

Nie zauważyła, jak  Bemstorff za* 
ijgryzł swoje wąskię wargi i  nie widzia­
dła wściekłości, płonącej w jego oczach. 
;Tym jednym, niedyskretnym i nie* 
ostrożnym pytaniem rozpaliła w nim 
(Osobistą nienawiść, która stała się po­
budką jego całej polityki i w  przy 
■szlości miała zniszczyć jej szczęcie i 
■dzieło całego jej życia.

Schułtz skłonił sśę nieco bardziej 
Ceremonialnie niż zwykle.
. «— N ie  wątpię o zdolnościach mego 
(następcy, Wasza Wysokość — rzeki 
(Wymijająco. Schultz nie miał pojęcia 
.o tym, co Bemstorff zamierza uczynić. 
Ale słuchał jego relacji raz w swoim 
gabinecie, po raz drugi w bibliotece, 
w  obecności księcia, i wtedaiąŁ że ten

chytry człowiek opracował do ostat* 
nich szczegółów jakiś plan, który po­
zwoli mu rozwiązać trudne zagadnie* 
nie i  zarazem pogrzebać je raz na za* 
wsze. Co do niego samego, skończył z 
tym wszystkim. Jeszcze raz zasiędzie 
do obiadu za stołem książęcym, wed 
ług feodalnego rytuału, obowiązujące* 
go w Zelle, a potem zamieszka w ma* 
łym domku, który sobie wybudował i 
wymościł nad brzegami rzeki Alier, 
na skraju miasta. Nieco muzyki, trochę 
czytania, pogawędki ze starymi przy* 
jaciółmi w którejś z kawiarń miasta, 
a potem spokojne przejście do tej Wal* 
halli drugiego rzędu, zarezerwowanej 
dla wiernych sług państwa.

Ale gdy tego dnia eks*kanclerz 
Schultz obiadował u stołu jego książę­
cej mości Jerzego Wilhelma, musia? 
ka swemu niepomiernemu zakłopota*

niu wysłuchać mowy, wygłoszonej | 
przez księcia, wychwalającej znakomi* I 
te usługi, jakie oddał państwu ustę* 
pujący kanclerz w  czasie swego dwu* 
dziestopięcioletniego urzędowania. 
Schultz mus;ał pozwolić, że pito jego 
zdrowie i oczywiście zauważył wynio* 
slą dumę, z jaką nowy kanclerz Bern- 
storff wziął udział w.toaście na cześć 
swego poprzednika.

— Naprawa , muszę mu powiedzieć 
o Stechinellim, — mruknął do siebie 
Schultz- Ale miało być jeszcze gorzej. 
Musial bowiem odpowiedzieć na toast 
bez przesadnej skromności i  bez zbyt 
wielkiego wzruszenia i  polec’ć swego 
następcę wysokim względom księcia.

Głównym rysem tego obiadu, ry< 
sem, który ze wszystkiego najlepiej 
pozostał mu w pamięci, nie była ani 
mowa księcia, ani jego własna odpo­
wiedź, sni okazywana mu przez wszy* 
stkich prócz Bernstorffa przyjaźń, ani 
wreszcie lekceważenie Bernstorffa Je* 
go uwagę absorbował piętnasto’etn' 
chłopiec, stojący za krzesłem Tego ksią 
żęcej Mości, w  liberii Jego W ysokości 
Filip Krzysztof, hrabia von Kónigs* 

Tnark, miał w  tym tygodniu służbę w 
czasie obiadu. Nie dano mu niczym do 
zrozumienia, źe był to jego ostatni 
dzień służby, Schultz niejednokrotnie

widywał już i dawniej' wyrostka. Ale 
pogrążony w  swojej urzędowej robo* 
cie, podczas której często spożywał 
c biad podawany m u na tacy w biu* 
rze, n g d y  nie zwracał na niego uwagi. 
Teraz powetował sobie to zaniedbanie, 
a umieszczając w myśli Zofię Dorotę 
u boku chłopca, musiał sobie powie­
dzieć z żalem: „Nigdy w  czas:e mego 
dwudziestopięcioletniego urzędowania 
nie widziałem pary, tak dobrze przez 
naturę dobranej, jak tych dw oje1.

Gęste pukle kasztanowatych wło* 
sów, które z bieg em lat miały ściem­
nieć, otaczały otwartą, świeżą twarz 
chłopca i spadały m u aż na ramiona. 
Żaden z Kónigsmarków nigdy nie no­
sił peruki- Oczy Filipa były ciemne, i 
spod długich, czarnych rzęs parrzyłv 
na świat z zapałem, znajdując, że jest 
piękny i dobry. Czerwone usta i białe 
zęby znamionowały zdrowie, a śm!ech 
jego i uśmiech były tak  szczere, że 
zjednały by sobie życzliwość najwię* 
kszego śledziennika. Filip yon Konigs* 
mark był średniego wzrostu, ale szczu 
płej budowy i gibki w  ruchach. Miał 
długie nogi i węskie ręce i stopy, jak 
u  kobiety. A  liberią dworska, którą 
przywdział, zdawała się podnosić i** 
szcze jego wdzięk przyrodzony

CC.



„D Z IE N N IK  POI.SK1** czwartek, 29 grudn ia  1938 r. Str. 9
Nr. 357

28
grudnia
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Młodzianków 

Jutro: Tomasza

G O D Z IN Y  P M Z Y IC C  w  R E . 
D A K C J I  „ D Z IE N N IK A  P O I . .  
S K IE G O “ . W  red ak c ji „ D z ien n ik a  
P o lsk ieg o 1* p rz y jm u je  sie  codziennie  
—  z w y ją tk iem  n iedziel i św ia t rzynj. 
ka ł. -  W Y Ł Ą C Z N IE  o d  go d z . 
12—13. W  in n y ch  godz inach  BEZ* 
W Z G L Ę D N IE  żadnych  so raw  Re* 
d a k c ja  n ie  za ła tw ia .

Z a  a r ty k u ły  n ie  zam ów ione  Redak* 
cja n ie  p łaci w ierszow ego .

R ęk o p isó w  n adesłanych  R edakcja  
n ie  zw raca.

M.esiąe propagandy handlu polskiego I 
Dlaczego pytał* ?1 — K a ż d y  w ia , że firma

W. K azim ierz Lewicki
plac Mariacki 10 -  tal. 229-1S 

sprzedają najtaniej porcelanę, szkło, 
naczynia kuchenne, platery, biżuterię sztu­
czną, galanterię zdób., kwiaty sztuczne etc.

OTO MftSZ CENNIK:
Szklanka . . 5  groszy
Kieliszek do wódki . . 10 groszy
Talerz bieły płytki lub głęboki

fa jans . . . 1 8  groszy
Garnitur 6 osob. do kompotu

tub do ciast . . . F35 groszy
Garnitur szklany 25 cz.(6 szkla­

nek. 6 podstawek, 6 kieł, do 
wina, 6 kieł, do wódki, 1 ka­
rafka) . . . .  2 95 groszy

UWAGA: Po przedłożeniu niniejszego ogio- 
szenia otrzyma każdy przy zakupnie towaru 
od 1‘— zł. cenne premie gratisowe, a to : 
szpileczki szczęścia, garnuszki, filiżanki 
blate i dekor„ garnitury szklane, figu rk i etc

O B O Z  Z J E D N O C Z E N IA  N A * 
K O D O W E G O : P rezy d iu m  O k rę g u  
L w o w sk ieg o  w e  L w ow ie  m ieści się 
w  lo k a lu  P rzy  u l. B o u rla rd a  5 , I I  p .

P rezy d iu m  O k rę g u  p rzy jm u je  
w  p o n ied z ia łk i, ś ro d y  i  p ią tk i w  go* 
dż in ach  o d  10— l2*tej p rzed  p o i. 
L e i. P rezy d iu m  n r . 110*45, tel. Se­
k re ta r ia tu  n r .  111-24.

OBWÓD LWÓW»PÓŁNOC, do 
k tó re g o  n a leżą  dzieln ice: I I ,  I I I ,  V II ,  
V I I I  i  IX , m ieśc i s ię  w  lo k a lu  p rzy  
u l. L eo n a  S ap ieh y  4, I  p .

B iu ra  czy n n e  codz ienn ie  o d  godzi* 
tiy  9 — l3»tej i o d  17— 19»tej z  w y ją t­
kiem  so b o ty  p o p o łu d n ia , o raz  nie* 
dziel i św ią t, te l. n r .  110-09.

Z g łoszen ia  o so b is te  lub  lis to w n e  
ną członków  p rzy jm u je  s ię  codzien* 
n ie  o d  go d z . 9 — l2*tej i  o d  17— 19.

O B W Ó D  L W Ó W * P O Ł U D N IE f 
d o  k tó reg o  należą dzieln ice: I ,  IV , 
V  i  V I ,  m ieści się  w  lo k a lu  p rz y  u l.  
C horąźczyzny  22, I  p.

B iu ra  czynne codz ienn ie  o d  9— 13 
i 17—20, z w y ją tk iem  s o b o ty  po* 
p o łu d n iu , o ra z  niedziel i  św ią t. — 
T el. 296-81.

Z g łoszen ia  o so b is te  lub  listow ne  
na cz łonków  p rzy jm u je  sie codzien* 
n ic  o d  go d z . 9 — 13; i  o d  17— 19.

Z J E D N O C Z E N IE  P O L S K IC H  
Z W I Ą Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H : 
L okal o rgan izac ji i św ietlica  m ieści 
s ię  p rz y  u l. N eu m an a  (d a w . C ło w a) 
ł. 2. G o d z in y  u rzęd o w an ia  codzien* 
n ie  o d  l7«tej d o  20-tej, w  n iedzielę 
o d  jO-tej d o  13’te j.

TEATR WIELKI:
Środa, 7.30 wiecz. Występ Miry Zimiń* 

sluej i Eugeniusza Bodo.
Czwartek, 7.30 wiecz.: „Zakochana Kró* 

Iowa".
Kątek. 7,30 wiecz.; „Dzień bez kłam-

TEATR ROZMAITOŚCI:
Środa, 7.30 wiecz. „Pan Latnberthier". 
Czwartek, 4 popol. „Bctleem Polskie". 
Piątek, 7-30 wiecz.: „Pan Lambcrtłjier". 
Sobota, 11.45 w nocy „Pani Prezesowa*
Sylwester.

KINOTEATRY:
ADRIA: Znachor oraz Uwodziciel z Radia. 
APOLLO: Sygnały.
A T L A N T IC : M iodow y miesiąc

N o w y  d y re k to r  le s ie n ifk ie j  fs& ry k i 
o b ia t u rz ę d o w a n ie

Wcjorai objął urzędowanie nowy 
dyrektor Lesienickiej Fabryki Dróż* 
dży inź. Bogdanowicz, wyznaczony 
na to stanowisko przez nowych wła* 
ścjcieli. W  godzinach przedpołudnie 
wych zjawiła się u dyr. Bogdanowi­
cza delegacja pracowników fabryki. 
N a  zapytanie delegacji, czy drożdżar 
nia będzie unieruchomiona, czy też
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P A N IE  -  P A N O W IE ! 
znajdą najgustowriiejsze N O W O Ś C I S E Z O N U  je s ie n n o -z im o w e  

w nowootwartym magazynie p. n.

„ M O D N E  T E K S T Y L I A "
L w ó w ,  p l a c  H a l i c K i  1 4  — t e l e f o n  3 6 9 - S 2  

O D D Z I A Ł  F I R M Y

J A N  W A L L A C H  i SY N
L w ó w .  R z n ę l i  3 3  _  t e l e f o n  2 4 7 - 1 &  3688

Olbrzymi wybór. — Materiały krajowe i zagraniczne. Ceny konkurencyjne.
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„Kalendarz Śląski"
Ukazują się już pierwsze jaskółki 

nadchodzącego nowego roku: kąlenda* 
rze na Rok Pański 1939. Prócz zwy* 
kłych wydawnictw handlowych poją* 
wiają się i tu prace literackie lub arty* 
styczne, jak np. znany coroczny Kalen* 
darz Muzeum Narodowego w Krako* 
wie: przez reprodukcję swych zbiorów 
na kartkach kalendarza popularyzują 
On w ten sposób znajomość dzieł sztuki 
i samego Muzeum w społeczeństwie — 
a zarazem pomnaża tą  drogą fundusze 
na budowę nowego gmachu Muzeum.

Do wydawnictw tego typu przyłącza 
się obecnie nowy ścienny „Kalendarz 
Śląski'1, zaprojektowany i opracowany 
przez Mgr. J. Wnęka, szefa Związku 
Propagandy Turystyki Województwa 
Śląskiego, a tłoczony na 12 rotograwiu­
rowych tablicach przez Drukarnię Na* 
rodową w Krakowie. Otwiera go barw­

BAŁTYK: Pani Walewska.
CASINO: Maria Antonina.
CHIMERA: Trzej nicponie.
EMPIRE: LaurcI i Hardy jako Alpejskie 

osły-
EUROPA. Serce matki.
GLORIA: Gdy kwitną bzy.
GRAŻYNA; Przygody Robin Hooda. 
KOPERNIK: Podlotek.
MARYSIEŃKA: Ostatnia brygada. 
METRO: Pap Twardowski.
M IR A Ż . Heidi.
MUZA: Złotowłosa.
PAŁACE: Biały motyl.
PAK: Królowa przedmieścia oraz AH.Baba

i  40 rozbójników.
RAJ: Druga tnłodóść, film po Md. 
RIALTO: Marco Polo.
ROXY: Prof. Wilczur.
STYLO W Y: D la Ciebie Senarjtto 1 rewią 

z Faliszewskim i  Wolińskim.
ŚWIATOWID; Statek niewolników i Pasa, 

żetka na gapę.
ŚWIT: Płynne złoto i Wesoły wędrowiec 
TON: W kryjówce Dawsona.
UCIECHA: Obrońcy Rio Grandę i  rewia.

; F U T R A
;  DAMSKIE i MĘSKIE -
■ modernizacjo, p rz e ró b k i ■
■ n a jg u s to w n ie j wykonuje

Magazyn i Pracownia Futer . ■
S KAROL SCHORER S

Lwów, Senatorska 11 a ’
o b ecn ieP ad erew sk ieg o  ■

n 30)3 telefon JUS ■

FOTOPLASTIKON -  plac Mariacki 5,
.Meksyk Floryda".

TEATR
-  JEDEN WYSTĘP MIRY Z IM IN * 

SKIEJ i EUGENIUSZA BODO W TEA­
TRZE W. Dzisiaj, t. j. 28 bjn. wystąpią 
tylko jeden raz w Teatrze W’, świetni arty­
ści teatrów warszawskich. Mira Zimińska i 
Eugeniusz Bodo. Wieczór ten, zc względu 
na osoby znakomitych artystów i doskona­
ły i  bogaty program, zapowiada się rewe* 
lacyjnie.

-  „PAN LAMBERTHIER", doskonała 
sztuka francuska, pióra L. Vemeuil'a, w re­
żyserii i  z udziałem E. Zyteckiego, oraz z 
K. Ankwiicz*Szyjkowską w roli Żeraneay, 
dana będzie dz isiaj w Teatrze Rozm, o 
730 wiecz.

~  „Z A K O C H A N A  KR Ó LO W A", opc*
.. — . . .  g:nan będzie w Teatrze

| nowi nabywcy ząmięrzaja prowadzić 
ią w dalszym ciągu, dyrektor Bogda* 
nowicz żadnej konkretnej odpowie* 
dzi nie dal. oświadczając, że decy* 
zją w tej sprawie nie od niego żale* 
ży. Pracownicy zamierzają podjąć za* 
krojoną na szeroka skalę wielka ak* 
cję protestacyjna przeciwko ewentu­
alnej likwidacji fabryki.
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na okładka z typowo śląskim „Lasem 
kominów" według zdjęcia J, Bułhaka i 
nastrojowa inwokacją: „Ó piękna zie* 
mio śląska..." Dalsze kolejne zdjęcia 
równie wybitnych fotografików, głów* 
nie śląskich, ukazują jej różnorodne o* 
blicze: malownicze pogórza Beskidu, 
czarne wnętrza kopalń, potężne huty, 
pobudowane przez Polskę drogi, ciche 
drewniane kościoły wiejskie i nowo* 
czesne, również przez Polskę dopiero 
w?pies:ot).e zakłady użyteczności pu* 
bjicznej. Krótkie teksty pod fotografia* 
mi podają 7. jednej strony zwięzłe in* 
formację o Śląsku, z drugiej — dają-je. 
go poetycką ilustrację w wyjątkach 
z autorów śląskich: Kossak*Szczuck:ej, 
Morcinka, Zabierzewskiej, Kubisza, 
Osmańćzyka... W  całości •— pomysło- 

. we, łądne i godne poparcia wydaw* 
flictwo. /. M:

W, jutro, t. j. w czwartek, w obsadzie' pre­
mierowej z pp.: M. DidunZalusk.i, K. 
Ankwicz-Szyjkowską, Igo Syir.em, 1. Leliwą 
i T. Surową w rolach głównych, oraz z u- 
dzialem pp.: primabaleriny M. Kołpikówny 
j balętmistrza E. Paplińskiego. Reżyseria 
F. Kttligowskiego. Dyrygent: J. Mund.

-  „BETLEEM POLSKIE". W czwartek, 
dn. 29 bm., o godz. 4-ej popołudniu w Tea« 
trze Rozm. dane będą Jasełka, L. Rydla 
„Betleetn Polskie", które odegrane zostaną 
przez Zrzeszenie Artystów Lwowskich.

-  SYLWESTER W TEATRACH M. 
W sobotę, 31 hm. zapowiada się niezwykle 
ciekawie ze. względu na artystycznie ułożo­
ny program i  jego wykonanie z udziałem 
całego zespołu teatrów. W Teatrze W. uka* 
że się pełna humoru rewia pt.: „Coraz 
lepiej...", w Teatrze RozmU arcywesola far­
sa p. t. „Pani Prezesowa". Bliższe szczegó­
ły  w afiszach. Bilety zpajdują się w przed, 
sprzedaży w kasach teatralnych,

RADIO
-  MUZYKA ROZRYWKOWA Z BER* 

LINA. Driś o 17.30 grać będzie orkiestra 
Ego Kaisera, piosenki wykona sopranistka 
Betty Sedlmaycr, poza tym wystąpi sakso- 
fonista Albert Brau, oraz „Sekstet mi, 
strzowski" z Hclrnuthem Wernikc przy for; 
teptojie.

-  „ZWIASTOWANIE" CLAUDELA 
NADA P. R. W  liczbie audycyj związa­
nych ?e świętami Bożego Narodzenia po­
ważne miejsce zajmuje fragment dramatu 
Pawła Clattdela „Zwiastowanie". Claudel, 
dyplomata, ambasador Republiki Francu­
skiej w różnych krajach jest jednym z wy­
bitnych poetów Francji. W twórczości je­
go katolicki, głęboki mistycyzm przepojo* 
ny jest czystą poezją. Jednym ze szczyto* 
wych jego dramatów jest „Zwiastowa, 
n,ic‘‘, którego fragment Polskie Radio na- 
daje 29 bm.. o 21. W  rolach głównych: J. 
Zaklicka i M. Stróżewska. Radiofonizacja i 
reżyseria utworu spoczywa w rękach T. 
Trzcińskiego, który posługiwał się przy o, 
pracowaniu pięknym, nicdmikowanym prze/ 
kładem Leszczyńskiego.

ODCZYTY I WYSTAWY
-  WYSTAWA Zw. Zaw. Polskich 

Art. Plastyków w Łodzi, obejmująca obra­
zy i  rzeźby 17*tu artystów łódzkich, zosta­
nie otwarta w środę, dn. 28:go. bm., o go, 
dżinie 17-tcj,, w  lokalu Lwowdciego Zawo­
dowego Związku Art. Plastyków, przy pl. 
Mariackim 9. Wystawa ta zainteresuje nie. 
wątpliwie liczne rzesze lwowskich . miłośni, 
kow sztuki.

D łu g a  J e s t d ro g a
do angielskiego urzędu

(Dokończenie ze str. 7,mej) 
sztą można wymagać od Europejczyk* 
aby rozeznał się w tłumie, niczym nie 
odróżniających się twarzy arabskich. 
Żydzi, Anglicy Oraz znikoma część 
Arabów poddali się skomplikowanej 

. procedurze, której zadaniem było u- 
trudnienie powstańcom arabskim dzia* 
łania wśród "zupełnej swobody ru« 
chów.

Czy zdołają te środki zaradzić ogól* 
nemu podnieceniu umysłów, objawiają 
cemu się nieustannymi aktami terto* 
rystycznymi — oto pytanie, które mu* 
si raczej dać odpowiedź negatywną 
dla inicjatorów tych przepisów* Pale* 
styna dnia dzisiejszego przeżywa ra­
czej moment wyczekiwania. To wyćze 
kiwanie tłumaczone jest chęcią powzię 
cia ostatecznych decyzji dopiero po 
wyniku konferencji londyńskiej, Która 
ma się zebrać w połowie stycznia 1939 
r. Potem dopiero wypadki, które de* 
cydować będą o losie Ziemi Obiecanej 
mogą potoczyć się z  niebywała szybko 
ścią. Narazie wydarzenia o charakte* 
rze antyżydowskim trwają jeszcze cią­
gle, ale ich zadaniem jest raczej pod* 
kreślić, iż Arabowie nic poddali się 
sankcjom angielskich władz wojsko* 
wych, aniżeli osiągnąć jakieś efektyw* 
ne wyniki.

Droga, ku zupełnemu uspokojeniu 
Palestyny jest równie długa jak tą  
o której śpiewali przed dwudziestu je­
den laty amerykańscy żołnierze w 
okopach nad Mama.

T. RADZIMIŃSKI

P e g r z e b  
śp. Emilii Polakowej

W  dniu 26 grudnia b. r. zasnęła 
w Panu śp. Emilia ze Stefanowiczów 
Polakowa, członek Rady Okręgo* 
wej Obozu Zjednoczenia Narado* 
wego, wybitna działaczka społeczna 
i wielka Patriotka*Polka.

W  związku z tym, niezależnie oo 
delegacji, które wyszlą Obwody 
Lwów*pólnoc i południe, wzywa się 
wszystkich członków Rady Okręgo* 
wej, oraz wszystkich członków Obo­
zu Zjednoczenia Narodowego mia* 
sta Lwowa do wzięcia jak najliczniej 
śzego udziału w nabożeństwie żałob, 
nym, które odbędzie sie dnia 28. 12. 
br. o godz. 9*ej rano w  kościele OO 
Bernardynów oraz w pogrzebie, k tó  
rv odbędzie się tego samego dnia o 
godz. 12*ej z krypty OO. Bernardy­
nów na cmentarz Łyczakowski.

Z sądownictwa
1 P. Minister sprawiedliwości 
■ nował aplikantów: Jana Bienia, Stani, 

sława Dykasa i Stanisława Białego — 
asesorami w Okręgu Lwowskiego Są* 
du Apelacyjnego.

Prezes Sądu Apelacyjnego we Lwo, 
wie. p. Dębicki, przyznał asesorom: — 
Stanisławowi Stefanowi Hoszowskie, 
mu, Juliuszowi Ptasiewiczowi i Kor, 
nelowi Jaworskiemu VII. grupę upo* 
sażenia, a aplikantom Mikołajowi Ba* 
rabolakowi, Stanisławowi Seredzie i 
Edwardowi Ransdorfowi — IX. grupę 
uposażenia.

ROŻNE
-  TOW. KREDYTOWE ZIEMSKIE ■ 

Lwowie, ul. Kopernika 4, złożyło sami, 
życzeń noworocznych kwotę rf. J00 (1 
złotych) na cele półkolonii letnich T5L.

Zarząd Główny Towarzystwa Szkoły I 
dowej we Lwowie składa serdeczne podz 
kowanie za ten dar.

-  WIGILIA W MIEJ. ZAKŁADAĆ 
OPIEKI NAD DZIECML Jak có ro 
odibyla się w Miejsk. Zakładach Opieki n 
dziećmi wspólna wigilia dzieci (osob 
dzieci w wieku przedszkolnym i dzieci 
wieku szkolnym). Wigilię dzieci zaszczyt 
dorocznym zwyczajem swoja obecnością 
prezydentowa miasta K. Ostrowska, pr 
miasta dr Ostrowski, prezes dr Poratyńs 
a  imieniem Wydziału VII Z. M. komis; 
Sictazz. Na oddziale dzieci w  wieku przi 
szkolnym zgromadziły się dzieci dok, 
wspaniałego, bogato obwieszonego drze 
ka i  tu w fdosenkadt i  żywym słowie di
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iłffieie e<sób liążks n o m s im h
(a) Zamieszkała w Pasiekach 

Krzywczyckich Rozalia Wolińska, li* 
czaca 49 lat, wdowa, zamożna gospo* 
dyni, — zajęta bvła wczoraj wieczo* 
rem przyrządzaniem spirytusu bon 
gout, zaprawionego miodem. W  cza* 
sie gotowania nastąpiła eksplozja spi 
rytusu, przy czym płyn oblał Woliń* 
ską, powodując u niej ciężkie popa­
rzenie twarzy, rak i nóg.

Lwowsci pnem ytn icf na Z a o lz iu
(a) Nazwiska przestępczej pary ze 

Lwowa, trudniącej sie przemytem, 
wypłynęły w dniu wczorajszym na 
terenie Zaolzia. Roman Wyszyński 
ful. Leśna 10) i Helena Kmitówna 
ful. Strzała 6)' celem dalszego uprą® 
wiania przestępczego procederu prze 
mytniczego wyjechali w ostatnim 
czasie do Karwiny, gdzie w porożu*

Choinkowe pożary
fa) W  dniu wczorajszym straż po* 

żarna dwukrotnie wyjeżdżała do po* 
żarów, spowodowanych nieostroż­
nym obchodzeniem ze świeczkami na 
choinkach. I tak wieczorem w miesz* 
kańiu Tózefa Piechockiego przy ul. 
Strażackiej 1. 15, na Kleparowie, od 
świeczki na choince zaieło sie urzą* 
dzenie pokoiu. Po przybyciu na miel 
sce, straż ogień ugasiła. — Wśród 
podobnych okoliczności wybuchł 
pożar w mieszkaniu Kazimierza Dra* 
gana przy ul. Batorego 1. 4. Od 
świeczki zaieła sie otomana i chód* 
nik na podłodze. Ogień został w krót 
kim czasie ugaszony.

Z a m i a s i  ż y c z e ń

Wojewoda Tarnopolski Mgr To* 
masz Malicki przekazał kwotę zł. 50 
na rzecz Wojewódzkiego Komitetu 
Pomocy Zimowej Bezrobotnym w 
Tarnopolu, zamiast żvczeń światecz* 
nych i noworocznych, oraz odpowie* 
dzi na przesłane życzenia.

wyraz radości na widok miłych, kochanych 
gości. Nastąpiły produkcje wokalne, ta, 
ncczne i zabawowe. Goście zabawili tu o* 
koło godziny, potem przeszli na oddział 
dzieci w wieku szkolnym, gdzie w wielkiej 
-ali jadalnej zgromadzonych było około 
200 dzieci odświętnie ubranych. Orkiestra 
zakładowa powitała gości, notem w szeregu 
przemówień kapelana Zakładu ks. Kawec­
kiego, dyr. Zakładu dra Dąbrowskiego i 
dwojga dzieci, składano sobie nawzajem 
serdeczne życzenia. Przemówienia te wytwo 
rzyły bardzo miły domowy nastrój. Następ­
nie dzieci odegrały obrazek dramatyczny w 
•iednym akcie p. t. „Wigilia na posterun­
ku". Goście zabawili tu około 2«ch godzin, 
a dzieci były bardzo wdzięczne, gdyż po* 
byt gości pozostawił niezatarte wrażenie.

-  ZMARLI WE LWOWIE. Ostcn Mau­
rycy, lat 50; Tetti Marokus, lat 64; Samuel 
Kanter, lat 71; Ruchla Homstock, lat 68; 
Łazarz Fruchtmann, lat 73; Kiwe Lachcr, 
la t‘70; Eustachy Pawłyk, łat 30; Maria Ma- 
ruszczak, lat 68; Erazm Nieduszyński, lat 
71; Wiktoria Bagińska, lat 6S; Zygmunt 
Olcha, lat 44; Piotr Kohlman, lat 78; Anto* 
ni Lćegler, lat 80; Zdzisław Liehr, lat 35; 
Agnieszka Hukowa, lat 91: Edward Brud* 
niak, lat 72.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 25 do 31 grudnia:

Aszkeńazrgo i Sp., Żółkiewska ł. — Au* 
censterna. u! Krasickich 20. — Barszaka, 
ul. Łyczakowska 155 — Beiscra i Spk; ul. 
Legionów 22.' — Brswnstema Zniesienie — 
Dewechego, ul Słowackiego 12. — Do­
brzańskiego, ul. Akademicka 2. — Ehrbara. 
ul. Łyczakowska 5. — Glatzela, ul Na 
Bajkach 23. — Hellmana, ul. Kopernika 23. 
Kajetanowicza ul Słoneczna I, — Kwart* 
neta, ul. Zamarstynowska 54 — Lewitasa. 
ul. Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul. 
Gródecka 81. - -  Messuty. ul. Królowej Ja, 
dwigi 31. — Mundówny, Bogdanówka 67. 
Oberlacndera ul. Piekarska 33. — Sarkisie- 
wieza, u! Zyblikicwicza 14 — Śladowskie* 
go, ul. Halicka 19 — Steczkowskiej, ul. 
Sw. Zofij 26. — Stenzla, pl. Mariacki 8. — 
Terleckiego, ul. Grodzickich 7. •— Zuckcr, 
mana ul ..Piłsudskiego 14.

Matce pospieszy! z pomocą 2l*let* 
ni syn Bronisław, który doznał po* 
parzenia rąk. Ciężko poparzonym 
Wolińskim, którzy pozostają w do* 
mowym. leczeniu, pierwszej pomocy 
udzielił w pobliżu zamieszkały le* 
karz. Poparzona Wolińska odmówi* 
la radzie lekarza przewiezienia jej do 
szpitala powszechnego.

mieniu z miejscowymi przemytnika* 
mi a szczególnie z niejakim Frań* 
Ciszkiem Nowobielskim, zamieszka* 
łym w Morawskiej Ostrawie, zorga* 
nizowali na szeroką skale przemyt 
z Czechosłowacji do Polski.

Przeprowadzona w  mieszkaniu W v 
szyńskiego i Kmitówny rewizja dala 
nadzwyczajne wyniki, wykryła bo* 
wiem przemycone z Czechosłowacji 
znaczne zapasy garderoby, bielizny 
męskiej i damskiej, Przyborów, słu­
żących do podróży oraz galanterii 
Podobnie cały magazyn przemyco* 
nvch towarów znaleziono w mieszka 
niu Nowobielskiego w  Pietwałdzie- 
Lwowską parć przemytników i ich 
miejscowego spólriika przytrzymano 
i przekazano władzom celnym.

ZtSrowia ubezpieczonych w  cyfrach 
Ubezpieczalni S p o t v/e Lw aw ie

Według danych statystycznych U* 
bezpieczalni Społecznej we Lwowie, 
miesiąc listopad wykazuje pewne 
wzmożenie zachorowalności.

Jakkolwiek bowiem w porównaniu 
z październikiem nie ulega zmianie

Wśród, w yda  wn i vtw
„PRZYRODA I TECHNIKA" czasopi­

smo poświęcone popularyzacji nauk przy­
rodniczych i technicznych. Nr. 10.

Świąteczny numer „Przyrody i Techniki" 
przynosi moc ciekawych i pouczających 
wiadomości. Obok artykułów inż. Linde- 
na, dr. Opieńskiej«Blauth, Andersa i Cetnc* 
ra znajdujemy bogaty dział notatek. Oprócz 
tego widzimy w numerze „Poradnik Przy* 
rodnika-fotografa", „Kalendarzyk astrono­
miczny, „Tablice meteorologiczne". Słowni­
czek terminów naukowych i recenzje do­
pełniają całości tego numeru.

d „ n 0 u J E G 0

FOTELU EUROPEJSKIEGO"
Dr Leyko Emil, profesor — Wilno; Bro* 

nowski Henryk, dziennikarz — Kraków; 
dr Stańkowski Zygmunt, dyr. — Okocim; 
Rosler Mathias, przemysł. — Haifa; Bado- 
ni Joan, oficer rumuński — Bukareszt; Za- 
recky Franciszek, dyr. — Pilzno; Ostaszew­
ski Henryk, wojewoda — Białystok: Hal- 
pern Leon, przem. — Katowice; Ali and 
Artur, dyr. Izby Skarb. — Łuck; dr Ra­
czyński Tadeusz, starosta — Horochów; dr 
Zausner Seweryn, adwokat - -  Sambor; 
Wodnicki Bronisław, inż. — Borszczów; 
dr Rolnicki Zygmunt, adwokat — Warsza* 
wa; Friedlandcr Sabina, żona inż. — Sa* 
nok; dr Szyjkowski Marian, profesor — 
Praga: Kraustcin Henryk, przem. — Lubię* 
nieć; Halberstadt Antoni, przem. — Łódź; 
Langert Władysław, dyr. kopalni — Bit* 
ków; Skomicki Eliasz, kupiec — Łódź; 
Weiss Heinrich, kupiec — Londyn; Horo* 
witz Maria, przem. — Kołomyja; Jagerman 
I.eib, kupiec — Warszawa; Jezierski Stani­
sław. przem. — Warszawa; Distler Małgo­
rzata, urzędniczka — Wiedeń; K’ei,n Da­
wid. kupiec — Norymberga; dr Trzecieski 
Stefan, lekarz pow. — Kałusz; Fukiorowa 
Irena, pryw. — Warszawa; Dicnstag Gusta, 
córka przemysłów. — Borysław; Cieszyń­
ska Maria, pryw. — Warszawa; Goldman 
Edward, przem. — Borysław; Jankowski 
Tadeusz, inż. — Warszawa; Schwarz Mau­
rycy, kupiec —* Kraków; Wiszniewski Pa* 
weł, urzędnik — Warszawa.

CHCEMY W YG O D Y W  PODRÓŻY? 
LEC M Y SAMOLOTEM 4

Przed w w ozem  «? procesie
m a h f ó j n

(—) Postępowanie dowodowe w 
procesie o nadużycia w referacie in* 
walidzkim Starostwa powiatowego 
we Lwowie zostało we wtorek ukoń-

Nocny wybryk dwu pijanych 
osobników

(a) Wczorajsze] nocy dwu pija­
nych osobników przechodziło pl. Ha 
lickim, a zauważywszy stojąca przed 
szynkiem dorożkę, którei właściciel 
rozgrzewał sie w tym lokalu, — zaje* 
li miejsca w sankach a poddawszy 
konie, ruszyli na nt cna sannę pomie 
ście. Dorożkarz Tan Kopystiański za 
wiadomi! no chwili o stracie, jaką 
poniósł. Komisariat P. P.. którv 
wdrożył Doszukiwania za sankami i 
końmi. Czynił energiczne za nimi po 
szukiwania i poszkodowany doroż* 
karz, który wreszcie po czterogodzin 
nvch poszukiwaniach spostrzegł swe 
sanki w chwili, gdv przeieżdżałv nl 
Mariackim. Dorożkarz doprowadził 
do Komisariatu obu osobników, któ 
rymi okazali sie Piotr Husak, szewc 
ful. Pijarów 64) i jego towarzysz, 
murarz z zawodu, Hieronim Ruba* 
cha ful. Zielona 70). Obu amatorów 
kawalerskiej jazdy nocnej cudzymi 
sankami doprowadzono do aresztów 
policyjnych.

ilość porad ambulatoryjnych, wyno* 
sząca 86 tysięcy, róśnie o kilkaset wi* 
zyt domowych (7.344), oraz o dwa ty* 
siące liczba wydanych leków i śród* 
ków opatrunkowych własnych, która 
przekracza 108 tysięcy.

Z  dalszych świadczeń, podaje się, 
że lekarze i personel lekarski pomocni* 
czy udzielili w listopadzie 18.904 za* 
biegów (zastrzyki, odmy, punkcje, ma* 
saże, bańki, pijawki i t. p.). W  zakła* 
dach własnych i obcych udzielono 
7.787 zabiegów fizykalnych (nagrzewa* 
nia diatermią, solluxem, naświetlania 
lampą kwarcową i t. p.). W zakładzie 
Roentgenologicznym wykonano 4.128 
prześwietleń, zdjęć i naświetlań i t. p. 
Zakład Analitycznodekarski przepro* 
wadził 9.370 analiz. Dentyści udzielili 
5.430 porad i wykonali 79 protez zęb* 
nych. W  szpitalu Ubezpieczalni i sa* 
natoriach przebywało 1.525 chorych 
przez 11.980 dni leczenia. Wydano 
wreszcie 655 przekazów do obcych za* 
kładów leczniczych.

Połączone z tymi świadczeniami ko* 
szty wyniosły w  miesiącu listopadzie 
1938 r. kwotę 308.719 złotych.

Ofiary na Pomoc Zimową
Na rzecz Miejskiego Obywatelskiego Ko­

mitetu Zimowej Pomocy Bezrobotnym 
wpłacili; Józef Menczcl i Syn 50 zl., Hen* 
ryk Kanariejwogel 20 zl., Dyr. Singer Eu* 
geniusz 86.86 zl., Inż. Kowalezewski 20 zł., 
Markus Sprecbcr 20 zl., Biura Buch. Rew. 
Stan. Gruszeckiego 20.50 zł., Inż. Jan Baum 
20 zł., Liga Obrony Powietrz, i Przeciwgaz. 
35.01 zł., J. Czernicki i M. Olszewski 25 
zł., „Centromydło" 50 zl., DentalsDepot 
„Exce!s:or" J. Muller 20 zl., Fol. Ska Obu­
wia „Bata" 25 zl., Mgr. Antoni Ehrbar 
142.25 zl., W. Musiałowicz 25 zl., Druk. 
L. Wiśniewskiego 19.47 zl., Juliusz hr. Biel­
ski 25 zł., Elżbietą Sapieżyua 20 zl., Anna 
Bielska i Teresa Drucka Lubecka 20 zł., 
Ludmiła, Karol i Czesława Ridler 20 zł.. 
Syndykat Emigracyjny 30.50 zł.. Dr Dem­
bowski Ignacy 25 zł,, „Sokół Macierz" 30 
zł.. Związek Zaw. rob. przemysłu odzież. 
20 zł., Kino „Wanda" 25 zł., Dembowski 
Felicjan 151.98 zl., Diamand Aleksander 
105 zł., Krosińska Anna 20 zl., Brunarski 
Stanisław 150 zł., Pracownicy umysłowi 
biura i Izby Przem.»H. we Lwowie oprócz 
normanych składek mieś, wpłacili 100 zł. 

1 Spółka telefon. PAST poza świadczeniami 
i 6.000 zl.. Stów Żyd. Młodzieży „Achwah" 
j 15 zł., Związek Teatrów Ludowych 15 zł., 
’ Barjosiński Jan '0  zł.. Związek Żyd. Urzed-

czone. Ogłoszenie wyroku nastąr 
w piątek o god-. 12 w południe.

ZMIANA WYROKU W  PROCE 
SIE O ZNIESŁAWIENIE

(—) Sąd okręgowy w Stryju ska­
zał swego czasu Antoniego Medwi* 
na na 2 lata więzienia, Michała Kel* 
nara na 1 rok, a Tana Tanickiego na i 
rok wiezienia za zniesławienie dyrek­
tora salin w Dolinie inż. Stefana Wv 
porka. Wystosowali oni zażalenie do 
premiera Składkowskiego, oskarża* 
jąc dyrektora o nadużycia. Sprawę 
te rozpatrywał obecnie sad anełacvi- 
nv we Lwowie, który skazał Medwi* 
na na 6 miesięcy, Kelnara na 3 mie* 
siące więzienia, a Tanickiego unie* 
winnił.

Chłopak z radiową tyczką 
dotychczas nieznany

fa) Dochodzenia, prowadzone 
przez policje w związku z tragiczne 
śmiercią śp. dr Władysława Garbi* 
cza, dotychczas nie zdołały uiąć śla* 
du owego chłonca, który w  krytycz 
nym momencie szedł ul. Taeiellońskz 
i niósł tyczkę radiową, która snowo- 
dowala wstrzasaiacy, niesamowity 
wypadek- Pomimo wezwania prze- 
radio i prasę chłopak ów do dnia 
wczorajszego nie zgłosił sie. Podob* 
nie nie zgłosił sie również dotych* 
czas i właściciel anteny, dla którei 
owa tragiczna tyczka była przezna* 
czona.

Ostre strzelanie artyleryjskie  
w  okolicy M kłsszowa

Lwowskie Starostwo powiatowe 
komunikuie: W  driach miedzy .JC 
stycznia 1939 a 10 lutego 1939 odbę 
dzie sie jednodniowe ostre strzela 
nie artyleryjskie w okolicy Mikła* 
szowa. Cały teren ćwiczeń obstawio* 
nv będzie posterunkami bezpieczeńś' 
wa. Sam poligon c znaczony bedzi* 
czerwonymi tarczami lub wiechami 
Podczas samego strzelania wywieszo 
ne będą w polu ognia czerwone cho* 
rągwie. Właściwy dzień strzelania zo 
stanie podanv przez władze wojsko* 
we do wiadomości zarządom gmin­
nym na 24 godzin przed rozpocze 
ciem strzelania. W  związku z tym 
Starostwo powiatowe lwowskie za* 
rządziło, by ludność nie przekracza* 
ła granic poligonu w dniu strzelania 
i stosowała sie bezwzględnie do za* 
rządzeń posterunków bezpieczeńst
wa.

ników Pryw. 15 zl., Tow. gimn, „Sokół II." 
20 zł., Chór D. Kotka 10 zł.. Dr Kazimierz 
Pawłowski, dyr Giełdy 456 zł. zebrane na 
giełdzie zbożowo-towarowej, Zygmunt Po- 
ziniak 17 zł., Inż. M. Kogut 50 zł., I. Ker- 
tnan J. Braun 100 zł., Dr Stanisław Madfes 
15 zł., Czerski Jakimowicz 89 zł.

Dyr. M. K. K. O. dr Stefan Uhma złoży! 
20 zl. na Pomoc Zimową zamiast życzeń 
świątecznych. Nadto wpłacili do  kasy Mie 
Obywał. Komitetu: Inst. Gazowy Ska z o 
o. 25 zł., Dr Henryk Gorczyński 21.75 zł • 
Spółdz. rolniczo*hand1. 25 zł., Ber Schon* 
baum 15.46 zł., Zofia Trzcińska 10 zł., Perso 
nel Cukierni H. Welza 36.60 zł.. Mgr Hen­
ryk Błądziński 40 zł., Prof. d r Fr. Bujak 
17.17 zł., Izak Teitelbaum 50 zł., Gimn. Ku­
pieckie Żyd. Tow. Szkoły Handl. 16.48 zł. 
Pol. Ska Obuwia „Bata" 100 zł., Karolin* 
Piasecka 13.50 zł., Wacław Bielecki 12.10 zl- 
F. M. Złotnicki 10 zł., Dr W. Eisenberg 1( 
zł., Mońka Zachariasz 10 zł., Fabr. Kons 
Z. Ruckera 37.51 zł., D. Popper 15 zł., Teo­
dor Pomońśki 62.50 zł., Wincenty Ziarkie- 
wicz 15 zł., Izba Przem, Handlowa 100 z ł , 
Dr Wiktor Reiss 20 zł., Spółka Nierogaci­
zny Sz. Chrząszcz i Ska 200 zł.. Szymon i 
Maria Chr-ąszcz 45.60 zL D r Adam Sro­
kowski 13.68 zł.
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I N F O R M A T O R
TA N iE G O 2R O 0Ł A  ZAKUPU

FORTEP.AŃY, PiAWiHA
pisrwszorządne, nowe 
oraz okazyjne. hsssżthb 
D o g o d n e  w a r u n k i .

H O W A E K I
L w ó w , P i ł s u d s k i e g o  17

Telefon 235-21 5632

M E B LE
E d w a r d a  f t L E B A N A  

SYZJALM2, JA3ALNIE, GAB.NaTY 
W yroby wyłączn e włcsne 

lutów. Czarnieckiego 2, tel. 270-45. S

K u tE  -  KAPY 
F IR A N K I -  C H O D N IK I 
P Ł Ó T N A  — B IE L IZ N A  

P O Ś C IE L
A .  P l Ł T ń u S i E W S O -
Lwów, CAL CHA 20 — t I. 13-33 £

O O « / f i X  F
orygm&ly 2nanych m aa r.y  polskich 
na d o g o d n y c h  warunkach poleca 

a.1. — ■■ chrześcijański =====

M Ł O W  O S H z lZ O H '
HAWLA S.ELMACHrt 

Lw ów , S lo w  ck lego 2. Tel. 116-38. 
Oprawa obraz w, ramy, karnlsze. szyby, lustra $

Nigdy nie jest za p o ż o
myśleć o zdrowiu tym bardzie), jeżeli cier­
pisz na chorobę: NEREK. PĘCHERZA, WĄ­
TROBY, KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH. ZLEJ 
PRZEMIANY MAIERII. na bóle aitretyczne, 

czy podagryczne. wrdecie brzu- 
cna, odbijanie sle lub skłon­
ności do obstrukcji. — Parnię- 
tai’, że nigdy me będzie za 
późno, o ie  użvwatf będziesz

»
ziol moczopędnycn „tliU  .» L ‘* 
i Gąseckiego, które ?apob’egaią 
nagromadzeń u się kwasu mo­
czowego i Innych szkodliwych dla zdiowla 
substancji, zatruwających organizm. — 
Dz ś jeszcze kup pudełeczko ziół .DiUROL" 
Gąserkiego, a gdy przekonasz s.ę o do­
da tn ch skutkach ich działania, zalecać bę­
dziesz swym znaji mym — Sposób użycia 

na opakowaniu. Oryginalne zlo'a „DTJROL* 
Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają apteki 
i  składy apteczne. 2608

WLASMEGO U YRUBU  

KOŁDRY —  MATER9CE 
BIELIZN Ę PUŚCIELOWĄ  

• oieca firm a 3817

M A R IA N  MLEKU
lwów, Korwinie ta 6. — Tel. 237-72

P Ł U C A M I  S l Ą S K  A-! 
a G  0  Y N  I A I G  D A N S

K LE R Z EM-

(O K R Ę T Y  W O J E N N I  
IZ E C ZY P .O S P O LITŁJ

KR0HIKA MAŁOPOLSKI
Zc S t a n i s ł a w o w a

U .u d to n iie m e  t o r a t a j i  a u to b u s o w e j
W Stanisławowie odbyło się uroczy- 

ste uruchomienie komunikacji autobu- 
sowej dla ruchu pasażerskiego. W u- 
roczystości wzięli udział reprezentanci 
władz i urzędów z wojewodą gen. Pa- 
sławskim, wicewojewodą dr Seydli- 
tzem, prezydentem Kotlarczukiem i po- 
słem Swiętnickim na czele, oraz ducho- 
wieństwa z ks. prałatem Bilczewskim. 
Po poświęceniu autobusów przez ks. 
prałata Bilczewskiego, zebrani złożyli 
życzenia pomyślnego rozwoju przed*

w SCanhhmwie
siębiorstwa na ręce jego właściciela p 
Kołodziejczuka, po czym jako pierwsi 
pasażerowie, przejechali fa sę  od dwór 
ca kolejowego do kolonii urzędniczej 
na Dąbrowie i z powrotem Zaznaczyć 
należy, że uruchomienie wspomnianej 
linii autobusowej w Stanisławowie, któ 
ra niewątpliwie wpłynie dodatnio na 
podniesienie się miasta pod każdym 
względem, spotkało się z b. życzliwym 
przyjęciem społeczeństwa Stanisławów- 
skiego

W łamanie Zakładu BezsEiercatoi Spał.
Do Zakładu Ubezpieczalni społecz­

nej w Worochcie dokonano właman’3. 
Sprawcy wynieśli z biura kasę ognio­
trwałą, w której znajdowało się oko­
ło 4.000 zł. w gotówce, kwity i znaczki. 
N a widok nocnego stróża, włamywacze 
porzucili kasę nieuszkodzoną i zbiegli.

Z D r o h o b y c z a

w WorodKte
Dodać należy, że sprawcy włamania 
rozbili znajdującą się w biurze Ubez­
pieczalni skarbonkę blaszaną, należącą 
do Komitetu Budowy Kościoła w Wo­
rochcie, skąd zabrali nieustaloną kwo­
tę. Policja znajduje się na tropie wła­
mywaczy.

p e n a iy  g a iz e s ń  m ąte h a łśw  h ł t m a h m h
Z Drohobycza donoszą: W zakła­

dach naftowych „Galicja" w Drohoby­
czu odbyły się wielkie pokazy gasze­
nia materiałów łatwopalnych, jak ben­
zyny, ropy i gazoliny, przy pomocy 
piany mechanicznej i chemicznej. Po­
kazy przeprowadzono w obecności 
przedstawicieli władz górniczych, de­
legatów wszystkich firm naftowych 7.a 
głębia borysławskiego, oraz członków 
korpusu technicznego Związku Straży 
Pożarnych R. P. z terenu całego woje- i 
wództwa lwowskiego. Pokazy w yka’a- ’ 
ły bardzo duże możliwości bezpieczeń- i 
stwa zbiorników z materiałami łatwo­
palnymi w wypadku zaopatrzenia miej j 
scowych straży pożarnych w odpow.e- 

Z H unztnw

dni sprzęt techniczny. W  ąniu 22 gru­
dnia b. r. uczestnicy pokazów zwie­
dzili miejscowe zakłady naftowe, zapo­
znając się szczegółowo z ich urządze­
niami przeciwpożarowymi.

ZAKOŃCZENIE GŁODÓWKI. 
Jak już relacjonowaliśmy, 40 strajkują­
cych górników na kopalni wosku .Bo­
rysław" od kilku dni okupowało lokale 
biura tej kopalni, gdzie w zabarykado­
wanych łokciach, bez opału, przepro­
wadzali głodówkę. Robotnicy zaprze­
stali już głodówki i opuścili lokal biu­
ra na skutek interwencji prezydenta 
miasta Rossowskiego, który obiecał im 
udzielenie pomocy w postaci bonów 
żywnościowych i węgla.

f t / o w e  w  C .  & .  F * .
W  ręku bieżącym wykonano żnięt- 

ną część robót przy budowie drogi łą­
czącej Mielec z powiatem kolbuszow- 
skim. Przekopano wydmy piaskowe 
objętości 80 tysięcy m. sześć, i ukoń­
czono 43 km. odcinek od granicy po­

wiatu w stronę Mielca^ Pozostałe 4 km .' 
będą wykończone w roku 1939. Koszt 
budowy tej drogi, pokrywany z dota­
cji Państwowego Funduszu Drogowe­
go j Funduszu Pracy będzie wynosić 
700.000 zL

Z  P r z e m y ś l a

N o w e  s ła w k i p o d a tk u  k o m u n a ln e g o
Przemyska Rada miejska uchwaliła 

zawnioskowane przez Zarząd miasta 
stawki podatku komunalnego na rok 
1939, a to: 47 proc, dodatku do pań­
stwowego podatku gruntowego, 50 pro 
cent dodatku qo państwowego podat­
ku od nieruchomości, 30 procent doda­

tku do państwowych opłat od ceny 
świadectw przemysłowych i kart reje­
stracyjnych, 100 procent dodatku do 
państwowych opłat od wyrobu i 150 
procent od sprzedaży spirytusu i wy­
robów alkoholowych

Z Przeworska
Rozwój cukrowni Przeworskiej

W  związku z otrzymywanym od dwu 
lat zwiększonym kontyngentem cukru, 
cukrownia i rafineria w Przeworsku sy­
stematycznie rozbudowuje się i moder­
nizuje swoje urządzenia. Przerób bu­

raków cukrowych na dobę powiększył 
się ze 150 wagonów do 200, co powięk­
szyło dochody plantatorów przeważnie 
małorolnych

KRONIKA WOŁYŃSKA
P ośw ięcen ie  gm achu

Państwowego Gimnazjum Krawieckiego
(s) w  Łucku odbyła się uroczy­

stość poświęcenia nowoczesnego gma 
chu Państwowego Gimnazjum Kra­
wieckiego Żeńskiego oraz sztandaru. 
Po odprawionej Mszy św. w koście­
le katedralnym odbyło sie przekaza­
nie gmachu szkolnego władzom pań­
stwowym. Poświęcenia gmachu do­
konał JE. Ks. Biskup Sufragan dr St. 
Walczykiewicz, po czym odbv}o  się.'

podpisanie aktu erekcyjnego. Rodzi­
cami chrzestnymi sztandaru byli: wo­
jewoda wołyński Aleksander Hauke- 
Nowak, starościna Regina Kościoł- 
kową, dyrektor departamentu Mini­
sterstwa Wyznań Religijnych i O- 
świecenia Publicznego Jan Firewicz, 
wojewodzina Krystyna Hauke-No* 
wakowa, kurator Okręgu Szkolnego 
Wołyńskiego. Seweryn Maciszewska

ŚRODA. 28 GRUDNIA 
Godz. 6.57 „Śliczna Gwiazdo miasta

Lwowa". — 7.00 Dziennik poranny. — 7.15 
Płyty. —- 8.00 Lw „Dzień dobry najmłod­
szym": Składanka — „Jak to było pod cho­
inką" —- oraz melodie. — 11.57 Sygnał cza­
su. — 12.03 Audycja południowa. — 140C 
Lw. Muzyka symf. z płyt. — 14.45 Lw Wia, 
dom gospod. — 14.50 Lw. Gic.da rolnicza 
14.55 Lw Program na jutro. -  15-00 Audy­
cją słowno-muzyczna dla dzied. — 15 30 
Muzyka obiadowa. — 16.00 Dziennik popo­
łudniowy. — 16.05 Wiad. gospod — 1620 
„Dom i szkoła" — dr A. Karpowicz. — 
16.35 Koncert kameralny muzyki polskiej. 
17.00 Odczyt wojskowy. — 17.15 Lw. Mu­
zyka z płyt. — 17.45 Lw. Fragment drama* 
tyczny — w wyk. E. Żyteckiego. i— 18.0C 
Lw. Wiadom. bieżące z miasta 1 orowincji. 
1S.05 Lw. „Młodzież lwowską przed mikro­
fonem" (audycja dla dzieci wiejskich). —
18.30 Lw. „Nasz język" — dr doc. St. Ros-
nond. — 18.40 „Dyskutujmy". — 1900
Koncert rozrywkowy. — 20.40 Dziennik wie 
czomy, Wiad. meteor., Wiad. sport., Nasz 
program na jutro. — 21.00 Koncert chopi­
nowski — Zb. Grzybowski. — 21.40 Płyty. 
22.00 Lw. Wiad. sport, lokalne, — 22 05 Lw. 
Muzyka taneczna — ork. Rozgł. Lw. pod 
dyr. T. Seredyńskiego. T. Kierski, I. Dąb. 
23.CO Dziennik wieczorny. Komun, meteor.

AUDYCJE ZAGRANICZNIE:
20.10 Deutschlandsender. „Gianni Schicehi"

— Pucciniego.
21.00 Berlin. Koncert wieczorny z udziałem 

Raula Koczalskiego.
20.30 Budapeszt. Koncert orkiestry opero­

wej.
21.00 Mediolan „Dafni" — poemat pastoral­

ny Mu!e‘ego.
21.00 Bruksela franc. „Król cyrku" — ope. 

retka Aleaysa.
21.30 Paris PTT Ostatnie przebój:
21.30 Strasburg. Konc. symf.
’’?.00 Radio Paris. „Paryż 1938“ — radioto- 

bąret.

Ś W IE C Z K I

hWÓW-HALICKA l : R Y N E K  - 2 2 -

CZWARTEK. 29 GRUDNIA 
Godz. 657 Lw. „śliczna Gwiazdo miasta

Lwowa". — 7.00 Dziennik poranny. —715 
Płyty. — 800 Lw. Muzyka popularna z 
p ły t — 8.50 Lw. Wiadomości poranne. 
1157 Sygnał czasu. — 12.03 Audycja po­
łudniowa. 14.00 Lw. Koncert 2yczeń. — 
14.45 Lw. Wiad. gosp. — 1450 Giełda 
lwowska. — 14.55 Lw. Program na jutro. — 
15.00 Pogadanka dla młodzieży. — 15.15 
„Wizyty świąteczne", w oprać. I. Gombro­
wicz. — 15.30 Muzyka obiadowa. — 1600 
Dziennik popołudn. — 1605 Wiad. gosp. 
16.20 Recital organowy J. Kucharskiego, — 
17.00 paryskich wspomnień o  Chełmoń­
skim" — wygł. W. Chełmońska. — 17.15 
Chór męski z Pabianic. — 17.35 Lw. Kolę­
dy w oprać. A. Sołtysa, w wyk. kwartetu 
smyczk. Polsk, Tow. Muz. — 1750 „Co 
nam dał rok 1938", R. Hereziński. — 
18.00 Lw. Wiad. bieżące z miasta 1 prowin­
cji. — 18.05 Lw. .Audycja dla wsi" — po­
gadanka inż. St. Borowca: kolędy Lw. 
Chór Robotniczy pod dyr. A. Barbaro. — 
W przerwie; Komunikat Małop. Tow. Rol­
niczego. — 18.30 „Miedź grająca" — w 
oprać. Zofii Ławęskiet — 19.00 Koncert 
rozrywkowy. — 20.40 Dziennik wieczorny. 
Wiad. meteor. Wiadomości sport Nasz pro, 
gram na jutro. Komunikat śniegowy z Kra­
kowa. — 21.00 .Zwiastowanie" — frag­
ment z dramatu P. Cl a u dej a. — 21.30 Pie­
śni Bożego Narodzenia. — 21.45 „Cyklon" 
— powieść mówiona F. Goetla. — 2200 
Lw. Wiad. sport. lokalne. — 2205 Lw. 
Transmisja z żyda. — 22.25 Lw. „O pListy.. 
ce francuskiej" — Z. Haupt. — 2235 Lw. 
Fragment literacki: Kenneth Robert: „De­
mon leśnego batalionu". — 23.00 Dziennik 
uiecz. Kom meteor.

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
20.15 Radio. Romania. Koncert symŁ 
21.00 Mediolan. Koncert kompozytorski

Igora Strawińskiego.
21.00 Rzym. „La figlia deł Re~ — cpe»

Lualdi'ego.
7.1.00 Droitwicb. Radiorewia murzyńska, 
21.30 Radio Paris. Koncert symf.
2130 Wieża E iffla . „Nausica" —  opera

kom. Hahna.
22.40 Luksemburg. Koncert symf.

Sabina Krasicka, płk. dypl. Julian 
Grudziński, prezydentowa m. Łucka 
Regina Pamiewska, prezes Izby Rze­
mieślniczej Konstanty Reus, naczel- 
nikowa Irena Gołębiowska.
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E g z a m i n y  d l a  k i e r o w n i k ó w  z a k ł a d ó w  
m l e c z a r s k i c h

Lwowska izba Rolnicza przesłała 
nam ogłoszenie przewodniczącego Ko* 
jadsji Egzaminacyjnej dla kierowni* 
-ków zakładów mleczarskich przy Pań­
stwowej Szkole Mleczarskiej w Rzeszo 
’.Wie, które poniżej zamieszczamy:

Terminy egzaminów dla kierowni* 
\ków zakładów mleczarskich w rejonie 
^Komisji Egzaminacyjnej w Rzeszowie 
\wyznacza się na 24 i 25 stycznia 1939 
ar. Egzaminy odbędą się w  budynku 
tPaóstwowej Szkoły Mleczarskiej w 
Rzeszowie; początek egzaminów dnia 
124 stycznia 1939 r. o godz. 10 rano.

Do egzaminu przed Komisją Egza- 
itninacyjną w  Rzeszowie mogą przystąe 
'pić osoby, które między 1 listopada i 

a 15 maja 1938 były kierownika* J 
•nu technicznymi mleczarni, maślam: *

łub serowni w rejonie Komisji w Rze­
szowie, zgłoszonych .do właściwej 
Izby Rolniczej celem zarejestrowali a, 
są obywatelami polskimi, mają ukoń* 
czoną szkolę powszechną, co najmniej 
stopnia pierwszego i Co najmniej 5 lat 
pracowały w mleczarni, masłami lub 
serowni.

Rejon Komisji Egzaminacyjnej w 
Rzeszowie obejmuje:

a) województwo lwowskie — powia 
ty: Brzozów, Dobromil, Jarosław, Kol 
buszowa, Krosno, Liske, Łańcut, Ni* 
sko, Przemyśl, Przewóisk, Rzeszów, 
Sanok, Tarnobrzeg;

b) województwo kieleckie — pow'a* 
ty: Jędrzejów, Kielce, Opatów, Piń* 
czów, Sandomierz, Stopnica, Włoszs 
czowa;

j c) województwo krakowskie — po*; 
wiaty: Brzesko, Dąbrowa, Gorlice, 
Mielec, Nowy Sącz, Dębica.-Tarnów.

Podania o dopuszczenie do egzami* 
nu należy wnosić do przewodniczące­
go Konrsji Egzaminacyjnej dla kierów 
ników zakładów mleczarskich przy 
Państwowej Szkole -Mleczarskiej w 
Rzeszowie do. dnia 10 styczjra 1939 r. 

Do podania należy dołączyć:
1) zaświadczenie właściwej Izby Roi 

niczcj o pełnieniu między 1 listopada 
1936 a 15 maja 1938 obowiązków tech« 
nicznego kierownika mleczami, ma* 
ślarni lub serowni, zgłoszonej do Izby 
Rolniczej celem zarejestrowania;

2) dowód obywatelstwa polskiego;
3) świadectwo ukończenia publicz­

nej szkoły powszechnej, co najmniej 
jednoklasowei dawnego typu;

4) ewentualnie świadectwo ukończę* 
nia szkoły lub kursu mleczarskiego;

5) dowody odbytych technicznych
praktyk mleczarskich, |

6) opłatę egzaminacyjną w kwocie 
zł. 30, którą należy, wpłacić na kontń 
P. K. O. Nr. 402.021 dla Komisji Eg“  
minacyjnej. dla kierowników zakla* 
dów mleczarskich w  Rzeszowie;

7) dwie nienaklejone fotografie m 
białym tle o rozmiarach 37x55 m m ;

8) własnoręcznie napisany życiorys
Do dnia 17 stycznia 1939 wszyscy

kandydaci otrzymają wezwanie na e, 
gzamin z podaniem dnia j godzinr 

gzaminu lub, w  razie braku którego, 
kolwiek z dokumentów wyszczągólnio 
nych wyżej, odpowiedź odmowną.

Zakres wymagań przy egzaminie jest 
ogłoszony w D zieturku Urzędowym 
Ministerstwa W . R. i O. P. N r. 9 z dn. 
10. IX. 1938 oraz w czasopismach: 
„Mlecarz" nr. 1 z dn. 1. VIII 1938, „Po 
radnik Mleczarski i Jajczarski" nr. 13 
z dn. 5. VII. 1938, „Wiadomości Mle­
czarskie** nr. 28 z dnia 13. VII. 1933 r

ŁOZIŃSKIEGO 9.
2 pokoje i kuchnia kom­
fortowe. 11053

[s p r z e d a ż )
W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 Wt. za słowo 
kupieckie i  handlowe po 10

 groszy.

R ó ż n e
STARĄ GARDEROBĘ

męską zamieniamy na naj­
godniejsze materiały biel­
skie. Telefon 114-58. 11052

U SZCZELNIENIE 
okien, drzwi, wykonuje tanio 
.Czystość1*. Proszę dzwonić 
259-17. 2150

X
M NÓ STW O . 

mszczonych przedmiotów 
•znajdzie Pani niewątpliwie 
.«  srwoim lamusie — które 
-proszą s ię o  naprawę i  trwa­
łe  srebrzenie przez „Galwa- 
■’noplater“ , Kopernika 14.

3941

U B R A N IO Z M IA N  
zamienia starą garderobę 
męską BEZ DOPŁATY na 
bielskie materiały ubraniowe.
-  ■ - — 270-25. 11051 !

Posad poszukują
kawaler, la t 28, ukończona 
szkoła rolnicza, 10 la t prak* 
tyk i, poszukuje posady. Na 
żądanie kaucja bankowa. 
O ferty: Dz. Polski „Po- 
znańczyk**). 11040

F IR A NK I
narzuty, dekoracje wnętrz 
najtaniej wytwórrnia Frei- 
licha, Sykstuska 21. 3206

T O W A R Y  Ś W IĄ T E C Z N E
Ryby, drób, dziczyznę, poleca

M. W !  a  G A
Lwów, u i.  Sśenkieiaicza 3 
tel. 105-56 — (za hotelem 
Georgea). 3980

W NOWEJ KAMIENICY 
przy ulicy Japońskiej 6 do 
wynajęcia trzy pokoje kuch­
nia komfortowe, wysoki par­
ter, pokój kawalerski, ła­
zienka, przedpokój, III. pię­
tro. od 1-go s tycn ia  1939. 
Oglądać między 12—13-tą. 
Wiadomość: telefon 2*9-97 
lub u dozorcy. 11028

N A  G W I A Z D K Ę
KSIĘŻKR najpiękniejszy po­
darunek wybrać w K s i ę ­
g a r n i  M a t o p o l s f t i e j ,  
L w ó w ,  l i i .  A K a d e -

* m ic K a  1&. 3933

ALBUMY
dyplomy honorowe, oprawy 
reprezentacyjne, — artysta- 
introligator Krzywiecki, 3 go 
Maja cztery. 3893

M ie s z s a n s a

ZaHad Gazów M  s ^ s k i
we Lwowie TeSe?on 109-80
dostarcza G A Z U  dla celów gospodarstwa 
domowego, centralnych ogrzewań, dla 

przemysłu I L p.
Wszelkich informacji tyczących warunków dostawy 
gazu i urządzeń udziela się w Zakładzie i w sklepie 
Z. G. M. przy ul. Chorążczyzny 6, teł. 211-61, 
który posiada na składzie wypróbowane aparaty 
gazowe jak : kuchenki, kuchnie, piekarniki, 
prodige, piece kąpielowe, żelazka do pra­
sowania, palnś-> I, części zapasowe dła oświetlenia 
gazowego itd., na sezon zaś zimowy piece Opa­
łowe, korzystające z tak zwanej taryfy opałowej 

(od 10-ciu do 6 gr. za m 8). 
Nadzwyczajne korzystne warunki użycia gazu 
można otrzymać przy całkowitej g a z y f i k a c j i  

gospodarstwa domowego.

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz­
kaniowe przy 5 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

5 PIĘKNYCH, 
ciepłych pokoi, Radecka 4, 
system korytarzowy. 10989

TRZYPOKOJOWE, 
słoneczne, pełnokomforto- 
\ve. Grunwaldzka 12 — do 
wynajęcia. —■ Wiadomość 
225,-77. 11046

Żarowi!! nościowe Lampy craz wszelkie instalacje

S  S T A IM S Ł A W  £ H ę £  Łyczaknw sna 1
Stale pogotowie napraw. 3236 Telefon 118-56

Państwowe Liceum Rolnicze 
z ruskim językiem nauczania 
w Czernicy paw. Żydaczów

O g l s s z e r a e  p r z e t a r g u

N a jp ię k n ie js z e  g l ió ń s k s e  K I L I M Y
poleca fabryczny skład

ST G A łŁ A H A  Lwaw' S>kst’-isl<a 20 (r<i-  Kościuszki)
Niskie ceny. — Sprzedaż gotówkowa i ratalna. Przyjmujemy Obligacje Pożyczki 
3954 Narodowej i inne papiery wartościowe.
Specjalność firm y: p f i łg o b e iin o w e  p o r t ie r y , k a p y  na łó ż k a  i s t o ły

DO W Y N A JĘ C IA  
<•4 pokoje, kuchnia, nyża, 
komfort, parter, u l. Dą­
browskiego 6. Oglądać na 
miejsca. W arunki: A d  w. 
Sobol, Sykstuska 22. 11047 

PIĘKNE
pokoje umeblowane do 
wynajęcia, pL Bemardyń, 
ski 14.______________ 11049

Ł A D N E .
ciepłe, słoneczne, czteropo- 
kojowe mieszkanie. Chod­
kiewicza 8. 11050

POKOJ
kawalerski jest do wynaję* 
cia. Kurkowa 14, m. 31, par- ■ 
ter. 11041 I
TRZY FRONTOWE POKOJE I 
komfort. Kopernika 42 a, ii. i

11054 I

Na podstawie zarządzenia Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Lwowskiego we Lwowie- z dnia 19-go lipca 1938 roku 
Nr. III. 18555/38 Dyrekcja Państwowego Liceum Rolniczego 
w Czernicy ogłasza

przetarg niaegraniczony
na odbiór mleka pełnego z obory fo lwarku Państw wegc 
Liceum Rolniczego w Czernicy z dniem 1 ma a 1939 r.

Oferty na odbiór mleka należy wnieść w podwójnych 
lakiem opiec.ętowanych kopertach z napisem „Oferta ns 
odbiór m leka" do Dyrekcji Państwowego Liceum Rolni­
czego w Czernicy, p. Piaseczna k/Źydaczowa, najpóźnie' 
do dnia 30 stycznia 1939 r.

W ofercie należy oferować cenę za 1 litr  mleka pełiegt 
loco stacja załadowcza Piaseczna, przyczem za podstaw; 
ceny należy przyjąć każdoczesną detaliczną cenę płaconą ze 
m leko peine na miarę we Lwowe w/g notowań Kom-sji 
cen nabiału przy Lwowskiej Izoie Rolniczej. Równocześnie 
z ofertą nąieży przestać deklarację na gotowość złożenia 
przy zawarciu umowy kaucji w wysokości, odpowiadającej 
wartości dwumiesięcznej ilości mleka, jako  zabezpieczenie 
należności za pobrane mleko.

Dzienna ilość mleka na zbyt waha się w granicach od 
200 1. jesienią i na początku zimy do 500 I. wiosną i w le- 
cie. Opora jest pod stałym nadzorem lekarsko-weteryna­
ryjnym. Dyrekcia Liceum ręczy za czystość mleka oraz za 
m inimalny ustawą wymagany przy zbycie mleka pełnego 
procent tłuszczu.

Kuratorium O. S. Lw. zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta iub unieważnienie przetargu.

Dyrekcja Liceum zawiadomi oferentów o decyzji Kura­
torium  O. S, Lw. w term inie do 30 marca 1939 r.

Czernica, dnia 22 grudnia i938 r.
In ż . 01. C h o le w c z u k

Dyrektor Państwowego L i eum Rolniczego 
4025 w Czernicy

os s
□  X

Ą l

C B N N I l i  O G Ł O S Z E Ń
Ogtowseuta W te k ś c ie . Na pierwsze. . . t c iie  zł. OSO 'A tekście ca 2—'Ł sti. zi. tz/O. W tekście od 6-tcj do końca działu redakcyjnego zf. 0‘50. Cala pierwsza strona zŁ 1.100 
Cala strona od 2—5 z!. 1.100. Cola s tron t od 6-tej zl. 650. — G g lo sze n fa  Za te k s te m ; Ogłoszenie zwyczajne zł. 0,18. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0*18. 
N e k ro lo g i:  zł 0*50 za nim. jednoszpalt — ( Ig ło s z e n ia  d ro b n e ' Cgłcs/enie utobrk za wyraz zl, 0'05. handlowe po zl. 0'10 dla poszukujących pracy zł. G'03 rnatrym. zł. 0'35 
Podstawą obliczenia fest 1 mm. w jednym tamie: strona w tekście ma 4 la n y  za tekstem 6 lamów. — K o m u n ik a ty  n o ta tk i, w zm ian k i k ro n ik a rs k ie , a r ty k u ły  

o tre ś c i h a n d lo w e j, osobiste zl l'50 za mm. (strona 4-ro łanowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne, o  50% drożej.

R e d a k to r  n acze ln y  i  k ie ro w n ik  dz ia łu  p o lity czn eg o — St. S ta rzew sk i; r e d a k to r  działu  k o b ieceg o  —  M . O rz e c h o w sk a ; k ie ro w n ik  d z ia łu  spraw ozda .?*  
czego — J. B a jo re k ; re d a k to r  k ro n ik i p o licyne j — A . M e d y ń sk i;  k ie ro w n ik  K ro n ik i M a ło p o ls k i— B . P a w lik ;  r e d a k to r  dz ia łu  sp o rto w e g o  —  M .

K o b ia k ; te le fo n y  w ła sn e  —  K I. T Ira b y k .

ADRES R E D A K C JI « ADM INISTRACJI „D ZIENN IKA POLSKIEGO**: Lwów, ul. Z im orow icza 15. T ele fony : s e k re ta r ia t i spraw o­
zdaw cy 114-98, 262-42. — A dm inistracja 274-44. — K A N TO R  OGŁOSZEŃ i PREN U M ER A T uL ZIM O RO W IC ZA  15. te ie to n  24G-42. 

K onto P. K. O. 506.250

Wydawca: M4o»ałsłdf twp ws Lwpsrie, fś», o .o .


